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narodów na II Swiatówym Kongresie reprezentanci Pok.oju 
~Oma"a'.·I •A -~~'·e poskromienia .. podżegaczy wojennych 
u~ ~I #~ ~ " zabezpieczenia trwałeg·o pokoju 

WARSZAWA (PAP). - W dqiu 
18 bm. na porannym posiedzeniu ·II 
Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie p:rrz:ewodniczył 
Lombardo Toledano; 

·Trzeci dzień ·obrad Kongresu. W,~rsza~sk.ie10 

Meltti (Finlandia): 

Redukcja zbrojeń 
- warunkiem pokoju 

Górnicy &zkoccy byli ·tą dec~ją obu 
rzen.i i zaskoczeni. Mówca stwierdza, 
że jest pd raz 'pierwsrzy w Polsce, ale 
może obecnie po obejrzeniu ruin i 
rllliszczeń, które· dokonała w Polsce 
wojna, ppwiedzieć, iż żadne miasto 
na świecie nie mogłoby słuszniej być 
terenem Kongresu. 

Po odczytaniu komunikatów se- Mówca stwiel'<ka wśród oklasków, 
kretariaitiU głos zabrał przedstawiciel że delegacje górników szkockich, 
obrońców pokoju IL Finlandii Meltti. zwiedzające Związek Radziecki i Pol 
StwierdzH on, że fińscy obrońcy po- skę, w sprawozdaniach oświadczają, 
koju roz!m!raają swą działalność nie że ,,żelazna kurtyna" jest mitem i że 
rmleżn'ie od różnic w orientacji poli- jeżeli się gdziekolwiek rmajduje -
tycznej, religii lub światopoglądu. to po drugiej stronie Kanału La 
Mówca rzwraca się do Kongresu, aby Manche. 
tak długo domagał się zakazu broni W izako(lczeniu swego przemówie­
atomowej i nie ustawał w, wysiłkach nia John Miller oś.w:iad<Za, iż w ce­
na rzecz pokOOti _ aż minie niebez- lu pogłębienia współpracy i zbli:ie­
pieczeństwo wojny. Stanowisko to nia między górnikami S2kocji i kra­
zosłało potwierdzone w Finlandii Jów Europy wschodniej, do krajów 
900 tysiącami p!)dpisów pod Apelem tych udawać się b~dą dalsze wyciecz 
Sztokholmskim. kJ &'6rnJków z Wielkiej Brytanii. 

Delegacja fińska podtrzymuje 
wszystkie wysiłki w kierunku re• Ks. Armstrong (Irlandia): 
dukcji zbrojeń l domaga się zoria· I l d• • h d-: h 
nizowania odpowiedniego międzyna· ran Ja me ę z1e azą 
Todo~ero organu . kontroli. imperialistów 

IMowca rl!apewmł wśród oklasków 
z~ranych, że fhisey obrońey :tokoJu ame.rykańsmch 

przygotowań,: ·woje1mY.ch wyzwoliło­
by wielkie zasof>y twórczej energii, 
kt,óra. byłaby zużytkowana w poko­
jowej pracy d1- dobra ludzkiego. 
Oświadczenie to sala przyjęła okla­
sk.amf.' 

Hodinova·Spurna (Czechodowocja) 

Pokój zatriumfuje 
nad .wojną 

Następnie riil.biera głos przewodni­
crząca delegacji crzechosłowackiej lło­
din_!lva - Sputna. 

· „Posłano nas łutaj - ośwJadcza 

mówczyni - abyśmy w imieniu ca­
łego ludu czech<1Słowackiego, przed 
obliczem całe10 świata stwierdzili, 
że niezachwł&nie stoimy na straży 
pokoju, Pra.gni,emy z Jeszcze większ~ 
energią kny:iować zbrodniCoZe plany 
rozpętania nowej wojny". 

podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim W' swoim kraju. 
Cały lud czechosłowacki protestu 

je przeciwko amerykańskiej agres;! 
zbrojnej w Korei oraz potE',pia pla- , 
ny remilitaryzacji Niemiec Zacho- 1 
dnich, domagając się p0szanowania 
uchwał poczdamskich w sprawie u­
tworzenia jednolit.ych, demokratycz 
nych i miłujących pokój Niemiec. 
Wśród burzliwych owacji Hodino 

va - Spurna wyraża przekonanie, że 
pokój zatriumfuje nad . wojną. 
Przewodniczący oj:)rad podaje .do 

wiadomości Kongresu, że na obra­
dy przybyła delegacja z Tunisu i za I 
prasza do prezydium dwóch człon­
ków delegacji - dr. Sliman-Ben-Sli 
man. i Ali-Ben-Amar. Wśród J;i.ucz I 
nych oklasków zaproszeni zajmują 
miejsca w prezydium. 

Gdy L011,1bardo '.i'oledano ogłasz::i, . 
że przekaiuje, przewodnictwo nad o 
bradami przedstawicielowi Cłtiń­
skiej Republiki Ludowej - Kuo· 
Mo-źo :Qastępuje żywiołowa owacja 
na cześć Chin Ludowych. Wszyscy 
obecni na sali powstają z miejsc. 
Rozlegają się okrzyki na cześć Mao­
Tse-tunga i wielkiego narodu chiń 
skiego. Powiewają tysiące chuste­
czek z sym~olami pokoju. 

Kongres Warszawski obraduje.„ 

. DEI:~GACJA RADZIECKA 
Od lewej: Wybitni uczeni .A. Pałladjn i A. Oparin oraz Metropoli1a..M~ 

i przewodniczący WCSPS l. Sołowiew. 

DELEGACJA POLSKA 
Na pierwszym planie po prawej slro nie stołu: małorolna chłopka prze,w:o­
dnicząca Gminnej Rady Narodowej woj. opolskie Maria Marczyk; po ' te­
wej: włókniarka-przodownica pracy odznaczona orderem Budowniczy Pol­
ski ludowej Wanda Gośclmlńska, górnik-przodownik pracy odznaczony 
orderem Budowniczy Po,ski Ludowej Aprias, matka 11 dzieci z woj. biało­
stockiego Ja~wiga Falkowska, mistrz ynl świata. w gimnastyce Helena Ra-

koczy 1 ksiądz Pasternak. Foto-AR Zygm. Wdowiński,-

oddadzą Wsz7słkle 1nve siły Clij wY· Kole.jnyin móWc, b:Ył Il„ Arm• 
pełnienia zaC1ań, jaifle JH181&~ przed firODJ. któfy ble.Me udział w Kon­
nimi n Swi~~ K>0011'es P~o~. gresie ja/ko obeei'Wtltor z ramierria 

.Po p~emowien:lu pr~edstawxcieta cłimeścijańskich J;iacyfis~ów Irlancłii. 
Fmlandii, skład p;ezyd:ium Ko~gre- Wyraża on głębokiie przekonanie, że 
su został ~upełruony ~astępuJąco: wszelkie niepo1'0ZUD1ienia między na 
pm:edstawiCiel „ Holandii - Jean rodami mon być pozytywnie za\a­
Bras~er, ~.ustni -. prof. Oobret~ber- twione drogą poke>Jową. 

Mów~n.i pOdkreśla, że ta wola 
walki o pokój opiera się na doświad 
ozeniach historycznych Czechosło­
wacji, a przede wsczystkim na ponu­
•rym opłaconym krwią dośw.iadcze­
niu -z czasl)w !Monachium i okupacji 
faszystowskiej. 

MDwatrni la'eśli obra0 pok&jo· 
.vch os1ągłlt~l: Czechosłowacji we­
wszystkich dzied:!'lirnrcil' •' fyćill orfi 
podaje srzereg cyfr ilustrujących roo 
wój gospodarczy i kulturalny swe­
go kraju. 

„l~kogo z-nas nie · za·braknie g,a„. wiecacbł" 
- oświ.8:dczają „trójkom · pok0ju" mieszkańcy Łodzi 

re~ l Syro - Szeik Salah Eldme - Wyjaśniając , stanow:isko chrześci-
Za.lDl. . ' k.ch fi t' '-· A 

Sala oklaskuje jej oświadczenie,.. 

że naród, Jdóry wszedł na drogę ta 
kiegQ rozwójJI ek9nomicznego i kul 
turalnego może pragnąć jedynie po 

Dzień .~ dzień,,prz~.poł_udniem i wiec~o:i;em, kilkaset ,,trójek" agi· 
. tatoro~ po~o~u UWlJa i:nę po naszym mieście, odwiedza mieszkanie 

po. mi_eszk~mu, nwsąc słowa prawdy o pokoju, tłum,acZ:!C ·cele i zadania 
W10l~i~go K<>np:e;>u, kolp~jąc wydawnictwa, broszury i ··ulotki ruchu 
obroncow pokoJu i z.apras~aJąc wszystkich obywateli na wiece które od-

gdz.ie odliywać ' się oędą ·zgr<>m.acne· 
nia. , , ,, , ,,. 

Jans 1 pacy s ow, '"""· rmstrong 

koju. · 
· 18-letni uc,.zeń ·szkoły przemysłowe.j 

,przy . ZM .im._ Strzelczyka Qb. Józef John Miller (Szfcocia): 

„Żelazna kudyna" 
jest mitem 

podkreślił z naqiskiem, że • przekona­
nia n.ie pozwalają im uczestniczyć w 
wojnie. 

Omaiwi:ająa · .syt'ua-c'ję Polityczną 
Irlandiii ąi.ówoa wyrall..ił sąd1 ze Ir• 
landczycy powbini nie • dopuścić do 
tego, aby· kraj ich został wykorzy­
stany jako bua a.merykańlkich ope 
racji wojskowych. 

Mówczyni 'opisuje następnie. impo 
nujący przebieg kampanii zbierąriia bywać się będą w niedzielę w wielu ·punktach".Łodz.i. · ' 

Drzazga mówi: ' " · • 
- . „~ąlcz:ymY . o .Pokój . w~m?żoną 1 

produkcJą podnosząc potęgę nas.ze-
Prrzedstawiciel górników sU:oc­

kich, John Miller, z oburzeniem mó­
wi o roli jaką odegrał rząd ang.ielsk.i, 
uniemożliwiając odbycie n świato­
wego Kongresu Pokoju w Sheffield. Zahamowanie zbro.fe6 I innyclt 
••n•••••••••••••n•••••••••••••••• ... •••••••••••••••••••••aaanu„..a•~•••••••••••••••••••••fłi••••• 

Bierzemy masowy ·~ udział 

. I tak . ~łeooy innymi Dzielni~owy 
, . • Komitet Obrońców' P<>koju dziel· 

Wal.ki· pod. Anczu nicy. Star<>miejskiej urucho!)'.lił w cią­
gu ostatnich 2 dni 200 trójek, a dziel 

MOS.KWA (PAP). · _ Agencja· nica śródmieście, wczoraj i onegdaj 
. . • . wysłała w teren 295 „trójek". Akty-

TAS~ donosi, ze dowodzt\vo nacrzel- wiści ruchu obrońc~ pokoju posta­
·ne koreańsk;iej Armii , Ludowej . na- ·wili sobie za cel, aby lql.żdeµiu wyjaś 
dało w dniu 16 -listopada br. komu- ni~ sp;awy Km~ą-resu, ~by j~ najw}ę 

'k t ""' • . t . j· · cęJ osob zapr0S1c na wiece· 1 zebrama 
·ID a uesci .nas ępu3ące . w niedzielę. 

kimi sprawa.mi dotyczącymi obl'ony 
p<>koju przez pra.sę, radio oraz. dzięki 
zebraniom fabrycznym, bo dodać na· 
leży, że wielu mieszkai'i.ców domu 
przy ul. Wschodniej 40 to robotnicy. 

Wszyscy z.godnie twierdzą, że wes­
pół z doin<>wnikami wezmą ud:z;iał w 
niedzielnych maniiest!l(!jach. ., Niko­
go nie zabraknie na wiecach i zebra'­
niach. Każdy· chce pokoju, a' więc . każ 
dy. z nas będzie .na wiecu" - mówią. 

go kraju, · pot'ęgę światowego obozu ' 
pókoju. 'My, młodźież;także walczymy 

w manifestacjach na rzecz pokoju 
Wojska Armii' Ludowej toczyły na 

wszystkich odcinkach frontu' walki' 
pxv.eciwko amerykańskim i południo W 
wo - koreańskim wojskom na do­
tychczasowych _ pooycjaeh. Usiłowa­

•• •• · · ·Niektórzy 'notują 'G<>bie adresy ·lokali, 
sk:md jednej· ze 130 .~trójek", 

o ' pokój ' dążąc do jak itajlepsżych wy 
ników nauczania. W niedzielę nato­
miast· wszysey - starzy i młodzi ro­
botnicy i iiiteligencł powinniśmy za· 
~anifostować na .wiecach.i zebr:i.ojach 
swoją solidarność z obradującym Kon " 
gresem, hi:óry •znafduje w nas, w lt\I­
liardzie l~dzi na świecie pragnących 
pbkoju, swoje pełpe J>Oparcie.:• 

Jl Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju obraduje już· 

czwarty z kolei dzień. 
Nie ma chyba piękniejszego ce 

lu, niż ten, który przyświeca lu­
dzi.om o różnych kolorach skóry, 
różnych przekonaniach politycz­
nych, ludzi.om przybyłym ze 
wszystkich części świata do War 
szawy, by radzić o pokoju. Nie 
ma piękniejszego celo jak walka 
o pokój, jak wytrącenie z rąk 
podżegaczy wojennych ich zb~ 
niczego oręża, jak zapewnienie 
całej ludzkości przyszłości, 
nad którą nie zawiśnie nigdy 
groza wojny. 
Każde słowo wypowiedziane 

tam. w hali Domu Słowa Polskie 
go, rozlega się tysiącznym echem 
na cały świat. Każdemu słowu 
wtóruje na pięciu kontynentach 
kuli ziemskiej potężny okrzyk se 
tek piersi: „Nie chcemy wo.iny!" 
„Pokój zwycięży wojnę!". 

Za każdym z delegatów stoi 
zwarty mur ramion. Nie chcą 
wojny masy pracujące Związku 
Radzieckiego, Francji, Anglii, 
Stanów Zjednoczonych, Brazylii, 
Chin, Australii. Mocne jak stal 
więzy łączą dziś delegatów, obra 
dujących na Kongresie z masa­
mi pracującymi krajów, które 
reprezentują. Łączą ich miliony 
podpisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim oraz walka, to­
czona codziennie w obronie po­
koju, w najro:miaitszy sposób, 
ale zawsze w tym samym celu, 
Cóż dziwnego, że w te wielkie 

1 pamiętne dni cały naród polski 
łączy się myślą i czynem z naj 
lepszymi naszymi synami, którzy 
biOrą \ldział w obradach Kongre 
su. Z hliast, miasteczek i osad, 
z wiosek i z chatek na odludziu 
podążają w ślad za delegatami 
nasze wielkie wołania: domaga­
my sie zakazu bronj ~tomowej, 

domagamy 4fę.·zaprzesłania pro­
pagandy wojennej l zbrojeń, do· 
magamy si~ 11łrwalenia pokoju 
na świecie! 

.Aż.eby nasze· myśli· i uczucia 
znalazły swój ze,wnętrzny wyraz, 
trzeba, aby cały świat się dOWie 
dział, że to, co nasi delegaci . 
przedkładają na Kongresie, że to 
czego oni żądają - to słowa wy 
jęte spod naszych serc, pochodzą· : 
ce z najgłębszych i najszczer­
szych myśli i pragnień całego na 
szego społe~eństwa.: 

Dziś, podobnie jak w całym 

kraju, odbędą się na terenie Ło 
dzi i województwa manifestacyj 
ne wiece z udziałem uczestników 
U Kongresu Swiatoweio. 

Na wiecach tych, które będą 
żywym wyrazem solidarności na 
rodu z Kongresem, nie może za­
braknąć nikogo, komu droga jest 
nasza wspólna i święta sprawa 
obrony pokoJ'1• 
Całe społeczeństwo Łodzi i wo · 

jewództwa zap'ełni dziś ogrom. 
ne sale, wylegnie na ulice i 

·nfa· nieprzyjatjela,- by na północ, od 
Anczu ·1 w ·rejonie Tokusen przejść 
d.o o:fensY.wy ...- spełzły na ni.czym. 

Polska rozszerza 
·wymianę ·towarową . 

z Egiptem 
WARSZAWA·(P.M')- W dniu 1'7· 

bm • . opuściła i\Va~zawę delegacja 
handlowa Egiptu, z kłórą polska de 
legacja zaparafowała umowę handJo 
wą i .,iatniczą na rok 1951. 

które wczoraj przemierzały 
śródmieście . wchodzili r<>bc.tnicy -
odzież~wcy tow. Suzyclri, ob. Księ­
:iyeka, ob. Bratkowska. W Dzielnico­
wym Komitecie 0br<>ńeów P~oju 
„trójka" otrzymała polecenie zazna­
jomienia z eelem i za!dainiami · Kongre 
su oraz zaproszenia na zebra.nie mie.:;z 
kańców domu . przy ulicy Wschod­
niej Nr 40. Za.d811lie to „trój­
ka" wypełnia bez żadnych trudności. 
Wszędzie wysłannicy ruchu obroń· 
ców pok<>ju są przyjm<>wani nadzwy­
czaj życzliwie. Są. serdecznie zapra­
sza.ni do mieszkań, gospodarze proszą 
ich, aby chwilę odpoczęli / „Siadaj­
cie, bo pewnie dość się naehodmliś­
cie" - p<>wiadają. Niektórzy lokato·. 
r zy d<>pytują się o szczegóły dotyczą 
ce Kongresu. Większość jest już jed· 
nak dobrze zaznajomiona. ze wsr.yst, 

Po.d ,liasleJD pokoju 
odbędzie się cłziś w Łodzi i województwie 

· szere~ wieców' i zgromadzeń 
wzniesie swój p0tęiny 1łos w o- Dziś, w niedzielę 19 listopada 6) Szkoła - uL Drewnowska, 
bronie Pokoju. br. w szerego ł6dzkich zakładów 7) Teałr Powszechny - ul. Obroń 

Trzeba, ażeby agit.atorzy i „trój pracy odbędą się wiece i zirromadze ców. Stalingradu 21, 
ki pokoju" podobnie jak dotąd nia w związku z odbywającym się 8) Kino „Polonia" - Piotrkow· 
i tym razem stanęły na wysoko- U Swiatowym · Kongresem Obroń· k 

6 P 
_s a 67, 

ści zadania, mobilizując najszer- c w oko,iu. 
sze rzesze naszego społeczeństwa' Prócz łych wieców i „qromadzeń, 9) Kino „Wisła" - Daszyńskiego 1, 
do masowego ·udziału w wiecach ·Dzielnlcowe KomUety Obrońców l'o 10) Kino „Włókniarz" - P~hnl· 
pokoju. Trzeba, ażeby agitatorzy •ki>ju organiŻUJą na terenie Łodzi ka 16, 
dotarli dziś do każdego i prze· TRZY WIECE '1ENT-JlALNE - w 11) Kłno „Wolność" - Napiórkow· 
konali ~o, źe obrona pokoju to hali Wimy, hall PKS-u i haU „·Tariro skiego 16, 
moralny obowiąrzek 'każdego oby- wej oraz OZTERNASCIE LOKAL- 12) Kino „Bałtyk" _ Namtowi· 
watela. ·NYm WIECÓW I ZGROMADZEN" CU. 20, 

Wszyscy na wiece pokoju! PUBLICZNYCH - w . następują- 13) Łódzkie Zakłady Pr ł 
Wszyscy przyłączają swe głosy cycb punktach miąsła: zemy.s u 
do głosów delegał6w, obradują- 1) „lutnia" - Piotrkowska 243, Odzieżowego, 
cych na U Kongresie! Niech usły 2) Dom Kultury - Dzielnica Fab· 14) Teatr im. Jaracza - ul. Jara-
szą nas podźegacze wojenni! I ryczna, cza 2'7, 
Niech zadrżą przed potężną, wie 3) i ł) ZPB im. !Marchlewskiego -1 Wszystkie wiece 1 zgromadzenia 
lornilionowa a:nnfa. obrońe6w po liwietlłca ł stołówka. rozpoczną się punkłaa1nie . • roiuzi-
koju!. . &> ZPB tm. naniaina. nie 10 ~~ 

; 

• 
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Nowy·,dokulilent demaskuje ·. 
- nikczemne próby mocarstw. ,zach.odnich . 
storpedowania Kongresu .Pokoju 
PRAGA (PAP). - Praskie biuro 

agencji „TELEPRESS" publikuje otrzy 
many dokument demaskujący, przy· 
gotowania rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji do storpedowania. 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po; 
koju w Warszawie. 
Zarządzenia, wydane p~zez wspo· 

mniane rządy, zostały opracowane 
jeszcze na początku sierpnia br., na­

1Wspomniany dokument, pochodzą­
cy od działającej w Niemczech Za­
chodnich •„Zj'ednóczone j Rady do 
Spraw Tianzytu", składającej się z 
przedstawicieli USA, Francji i Anglii,. 
ujawnia· w pełni fakt snuda przez te 
kraje planów przeszkodzenia za wszel 
ką cenę żwołaniu II Swia.towego Fon 
gresu Obrońców Pokoju w Warsza­
wie. 

tyc~iast po opublikowaniu ~iado~, I Tekst · ws· omnianeg 
mości o proponowanym zwołarnu Kon . P . 0 

gresu do Warszawy. brzmi• nąstępuiąco: 
dokumentu 

Zjednoczona Rada do Spraw Tiartzytu .:._ .Tajne. 
Trzechstronna służba do spraw ruchu. , , 
Aidres brytyjski - Herford Ba u~r. 15. 
Adres amerykański Herford A. P.c„ - · 159, ·Armia· 

czonych (przez S.M.S.). · 
Stanów Zjedno-

Adres francuski S.P. 51084 B)P. M;. 51·5 CTB (260) 2. 
Telefoni Herford 2941 - dodatkowy - 24. 
21 sierpJlia · 1950 t. ' 

Do wsz.ystkich instytucji wydają· 1 
cych zezwolenia ~ do wszystkich a­
gend, sankcjonujących wydawanie ze 
zwoleń przy W'}'sokiej Komisji Soju.:. 
szniczej. 

O SWIATOWV.M K0NGRESIE 
OBRO~COW POKOJU 1 Doszło do wiadomości, ze 

Swiatowv Kongres Obroń­
ców Pokoju odbędzie się w War­
szawfo około 15 albo 16 paździer· 
nika. 2 Wysoka Komisja Sojuszni· 

cza wydała nakaz nieudzie­
lania zezwolenia żadnej osobie, 
składającej podanie o zezwolenie 
na wjazd lub przejazd, celem wzię 
c:ła udziału w tym Kongresie, 

D1ateao też wszyscy pragnący 

uzyskać zezwolenie na wjazd albo 
przejazd w okresie od dnia otrzy· 
mania tego pisma i do końca paź· 

. dziernil\a powinni być podda.ni 
szczególnie surowej kontroli, by 
wszystkie osoby, co do których 
zostanie stwierdzone, :ie udają się 
albo zamierzają udać się do War­
szawy - nie uzyskały zezwolenia 
na wjazd· lub przejazd. 
3 Niniejsze pismo należy rctz-

patrywać łącznie z pismem 
Nr. CTB·260 z dnia 22 czerwca 
1950 r. i w pierwszym rzędzie na­
leży zwrócić uwagę na par. 5. 

W imieniu Zjednoczonej Rady do 
Spraw Tranzytu 

zastępca dyrektora 
Dyrekcji Wydziału Zagranicznego 

(- ) T. J. Heelligan. 



~.,. 

Budzimy sumienie całej ludzkości,_ ~!:m~:o:z:znor~~:~!:go 
kt , . t . . . k .. ' ore 'przecl'\VS a'\VI się Z'\Vyc1ęs o '\VOJDle. ku~~~K~:a~~~~cychOb~~v~~~; 

II Swiatowego Kongresu Obron-
StreSZCZenie ,przemówienia prof. Joliot-Curie, wygłoszone~? '\V czasie obrad ~~: :~~~i~~·a~~1!r:~ej:c:~::: II Swiatowego Kongresu Obrońców Poko1· u w vVarszawie panu wyborczej do terenowych 

' •Rad Delep.tów Ludu Pracujące-
. WARSZAWA (PAP). - Doła f7. 11. na przedpołudniowym posiedzeniu 
Swłatowego Kongresu Obro6c6w Pokoju złożył pnewodnłczący Stałe10 
Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju, prof. Fr. Jollot-Curie, 
sprawozdanie ogólne o działalności Stałego Komitetu. 

Przed 18 z górą mlesi2'Camł - po· 
wiedział prof. Joliot-Curie - dnia 20 
kwietnia 1949 r. zebrał się w Paryżu 
I Swlatowy Kongres Obrouców Po­
kotu. 

W obliczu niebezpieczeństwa kon­
fliktu światoweqo, które - rzecz pa­
radoksalna - zarysowało się po uply 
wie kilku zaledwie lat od chwili usta­
nia działań wojennych, powstała na­
qląca konieczność skupienia sił ca­
łeqo świata zdolnych do przeciwsta­
wienia się katastrofie. 
Chcieliśmy dać millonolD ludzi. 

któny uczestniczyli w wojnJe, którzy 
ucierpieli wskutek wojny i bez zgody 
których wojna nie byłaby możliwa, 
milionom ludzi, którzy czuli się do­
tychczas w obliczu tef groźby osa­
motntenł l bezsilni, możno~ć skupie­
nia się. Pragniemy natchnąć Ich świa 
domoścłą swej siły. 

milczały początkowo całkowicie ten 
apel. Mogło to być jednak tylko tym 
czasowe stanowisko, wobec ujawnia­
jąceqo się nacisku opinii publicznej. 
Przestano wówczas lekceważyć i ilJlo 
rować apel. Zamiast tego dano upust 
swej złości. 

Prawdziwy plebiscyt, bez preceden­
su w dziejach, odbył się w sprawie 
prostych i jasnych propozycji, sformu 
łowanych w Sztokholmie. 

Mówca składa następnie hołd 
wszystkim ludziom dobrej woli, któ­
rzy qłosili Apel Sztokholmski. Dzięki 
nim w miastach i na wsi, w mieszk.i­
niach prywatnych, w miejscach ze­
brań publłcznych, w fabrykach, wśród 
pracujących na roli, w pociągach, na 
statkach I w samolotach omawiano 
kwestię zakazu broni atomowej. 

Jak już mówilem prze.d chwilą, 
będziemy w dal.azym tiu;u domagali 
się zakazu broni atomowej. 

Bomba atomowa - broń 
agresji i zastraszenia 

polityczne, etyczne lub filozoficzne 
mogą być rozmaite. Jesteśmy jednak 
przeświadczeni o koniecznpści prze­
prowadzenia wspólnej dyskusji i zna 
lezienia wspólnie środków, które będą 
moqly zapobiec nowemu konfliktowi 
zbrojnemu. 

Od chwili, gdy opinia publiczn:i Mówca polemizuje następnie z pre 
we wszystkich krajach świata usank- mierem brytyjskim, który wyst<J?ił 
cjonowała Apel Sztokholmski, istnie przeciwko Apelowi Sztokholmskie­
je silny prąd na rzecz zakazu broni mu. Premier brytyjski zapomina, ±e 
atomowej, wszystkie rzl!dY, a m. in. rziid jt>go 

kraju, podpisały konwencje mi~zy-
Nie wysta1-cza powiedzieć, źe t.an narodowe, zakazujące używania ga­

Apel jest „oszukańczy", lub też, że zó"' bojowych i broni bnkterioloiicz­
został c>n „zaaprobowany za żelazn:! nej. Rówr.icż bomby z plutonium, z 
kurtyną" - by obrócić w niwecz uranem 233 lub z wodorem nie mon 
pr7yczyny, które z nieodpartą :ogi- być uważane za broń defem!ywną i 
ką narzucił ludzkości Apel Sztok· jako takie nie mogą być tolerowane. 
holmski. A zres:z,tą liczni są przeci'!'.i; 
sygnatariusze tego Apelu, którzy Fizyk amerykański J. P. Oppen­
nie żywili i wciąż jeszcze nie żywią heimer, główny konstruktor bomby 
żadnej szczególnej sympatii do ustro atomowej oświadczył przecie~ już ?-' 
ju demokracji ludowej. Ale ludzie ·~i 1947 r. ,;Ogólny schemat uzywama 
po prostu zbadali podstawowe ele· 1 broni atomowej został ustalonr w 
menty problemu i odpowiedzieli tak, I Hiroshimie. Je·t t-0 broń agresji, za 
jak im nakazywało sumienie. T.:> skoczenia i terroru". 
właśnie powinniśmy czynić w stosun 
ku do wszystkich zagadnień. Dalszy ciąg na str. 3-ciej) I 

W świetle nowych dokumentów 

go. We wszystkich 2llkątkach 
Związku Radzieckiego odbywają 
się zebrania. na których wysuwa 
się kandydatury delegatów. Pier 
wszym kandydatem narodu ra­
dziecklefo jest jego Wielki Wód2 
i Saucz1ciel, ;rowanysz Słalln. 

W dniu 15 bm. wyborcy dziel­
nicy stalinowskiej Moskwy do­
wiedzieli się, że Towarzysz Stalin 
wyraził zrodę na. wysunięcie jego 
kandydatury w stalinowskim o­
kręgu wyborC"ZYm Moskwy. Wia­
domość ta lotem bly-kawicy do­
tarła do fabryk. pre:edsiębiorstw, 
instytucji, zakładów naukowych. 
i mieszkań wyborców, budząc 
wszędzie ogromny entuzjazm. 

W uroczystej atmosferze odby­
ło slę wieczorem 15 bm. zeb~anie 
okręgowej komisji wyborcze] sta 
linowskiego okręgu wyborczego 
Moskwy. 

W odpowiedzi na wYraioną 
przez Towarzyna. l!łtalina zwodę 
na wyst.awlenie jego kandydatu· 
ry w naszym okręp wyborc2ym, 
- powiedział przewodniczący ko 

misji wyborczej, Czerenkow, -
masy pracujące jeszcze azeneJ 
rozwiną. współzawodnictwo, no­
wymi sukcesami produkcyjnymi 
powitają dzień wyborów do Rad 
terenowych. 

Przemawiający na zebraniu ro 
botnlcy - przedstawiciele posz­
czególnych fabryk - dali ~ras 
radości. Jaką. wywołała wśr6d la 
dzi pral'y okręgu stalłnowskłe10 
wiadomość o wyrażeniu zgody 
przez Towanysza Stalina na WY 
stawienie jego kandydatury w 
tym właśnie okręgu. 

,.Prawda" zamieszcza nast~pu­
jącą uchwałę okręgowej komisji 
wyborczej stalinowskiego okręau 
wyborczego Moskwy nr 2: 

„Na. podstawie ordynacji wy· 
borczej okręgowa komisja wybor 
cza stalinowskiego okręgu wYbór 
czego Nr 2, uchwala: Jako kand:r 
data na delegata do MosklewskleJ 
Obwodowej Rady Delegatów. Lu­
du Pracu~ero zarejestrować w 
stalinowskim okręcu wyborczym 
nr 2 Towarzysza Józefa Stalina, 
prezeu. Rady Minisłrów ZSRR. . 
wysunlętero pnez 01ólne sebra­
nłe robotników, in:łynłerów, teeb 
ników I urzędników Moskiew­
skiej Fabryki Urządze6 Ełektr:r­
cmych". Mówca stwierdza, że jakkolwiek nie 

udało się jeszcze usunąć widma woj. 
ny - ruch obrońców pokoju stał si~ 
bardzo ważnym czynnikiem i 1eżelt 
obrońcy pokoju wykażą umlejętno~ć 
przE1widywania, odwagę I wytrwałość, 

· ruch ten rozszerzy się tak dalece. że 
zniknie obawa przed zbiorową. za­
gład!\-

Działamy wyłącznie 
w interesie pokoju 

Już sam ten fakt, że miliony ludzi 
postawiły sobie to pytanie, nie po­
zwala przechodzić do porządku dzien 
neqo nad problemem i zmusza do li­
czenia się z wypowiedzianymi opi­
niami. Obecnie ci, którzy żądają lub 
zadadzą sobie pytanie czv mają uży­
wać bombv atomowej, nie będą. mo­
gli poprzestać na analizowaniu rapor­
tów ekspertów wojskowych i na roz­
ważaniu względów taktycznych lub 
strategicznych. Nie mogą Już oni 
Ignorować faktu, że ich decyzja zo­
stanie zbadana przez miliony męż­
czyzn I kobiet mogących pewnego 
dnia stać się ich sędziamL 

„Strategia" , Departamentu Stanu USA 
walce ze Światowym Ruchem Obrońców Pokoju Przypominając treść manifestu, ogło 

szoneq„ przez I Swiatowv Kongres 
Obrońców Pokoju, mówca stwierdza! 
Manifest ten był świadectwem naHe 
ro szczerego pragnienia pokoju. Dzia­
łamy wyłącznie w Interesie pokoju, 
nie chcemy natomiast występować 
jako rzecznicy określonego ustroju 
polityczneqo lub ekonomic'~nego. 

W dalszym ciąqu mówca przypo· 
mina poszczeqólne etapy działalności 
Stałego Komitetu $wiatoweqo Kon­
gresu Obrońców Pokoju, wyłonione­
f!O na I Kongresie. Na sesji w Rzy­
mie w końcu października 1949 r. 
Komitet ustalił pierwszy bilans swej 
pracy. Było to po powstaniu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i po zwycięstwie wolnych Chin. Mógł 
on stwierdzić. że cieszy się wystar­
czającym poparciem opinii publicz­
nej, by zwrócić się bezpośrednio do 
parlam.entów i do rządów w różnych 
krajach. 

Żywię mocne przekonanie, że zdo­
łamy uratować pokój, jakkolwiek za 
cene dalszych olbnymlth wysiłków. 

II Światowy Kongres 
reprezentuje ludzi 

o różnych poglądach 
Następnie prof. Joliot-Curie omó­

wił propozycje sformułowane na po­
siedzeniu Komitetu w Pradze 18 sier­
pnia 1950 r. Propo1ycje te zawiera­
ły projekt zwołania II Swiatoweqo 
Kongresu Obrońców Pokoju. Stały 
się one przedmiotem dalszej, jak naj­
szerszej dyskusji we wszystkich kra­
jach, przyczyniając się do pogłębienia 
kampanii w obronie pokoju i do roz­
szerzenia jei zasięqu. 
Toteż li Swiatowy Kongres Obroń­

ców Pokoju reprezentule Jł'szcze więk 
sze masy ludzi o różnych poglądach 
i wierzeniach. 

Nie uleqa wątpliwości - stwierdził 
mówca - że nie we wszf5tkich spra 
wach :zqadzamy się! nasze koncepcie 

w 
W czasie konferencji prasowej, która odbyła się w Warszawie, w 

dn. 16 bm., Po otwarciu II Swiatowego Kongresu Obroftców Pokoju, 
przewodniczący delegacji brytyjskiej, pl'6f. Crowther podzielił się z 
dziennikarzami ciekawa, obserwacJ»,. Przemówienie premiera Attlee, ata 
kujące · Kongres i jego uczestników - powiedział prof. Crowther 
odznaczało się zadziwiająco niechlujnym stylem i roiło się od błędów 
j~zykowo - gramatycznych, świadc:lących o nieangielskim pochodze­
niu tekstu. 

Głęboką trafność obserwacji prof. 
Crowthera potwierdza nie tylko ana 
liza literacko-gramatyczna przemó­
wienia premiera Attlee. PotwierdVl 
ją bodaj jeszcze dobitniej-i w ca­
łej pełni analiza polityczna pewnych 
posunięć... amerykańskiego Departa 
mentu Stanu 

Ujawnione dokumenty świadczą, 
że utworzony p17.y State Depart­
ment ,,Urząd Strategii Psychologicz 
nej" („P ychological Strategy Bo­
ard"). którym kieruje zastępca Se­
kretarza Stanu mister Edward W. 
Barrett, opracował drobiazgowy sy 
stem zarządzeń i poczynań. wymie-

rz9nych przeciwko ruchowi obroń­
ców pokoju. 

MALEŃKI NAWIAS 
Tu otwórzmy niewielki nawias, 

by w nim zmieścić osobe i działal­
ność mister Barrett'a. 

Z zawodu dziennikarz, obecny za 
stępca Sekretarza Stanu pracował 
w dziale propagandy i reklamy „Co 
lumbia Broadcasting Co", potem był 
redaktorem naczelnym ultrareak­
cyjnego tygodnika „Newsweek·'. 
zwią7.?nego - poprzez osobę Hani­
mana - z ugrupowaniami finanso­
wymi Rockefellera i Morgana. 

Kongres ma charakter tendencyj­
nie i jednostronnie polityczny -
d'ok~ent Departamentu Stanu za 
leca odmawianie wiz najwybitniej­
szym i najpopularniejszym przedsta 
wicielom nauki, kultury i sztuki; 
przedstawicielom zrzeszeń religij 
nych oraz działaczom mieszczaf1-
skich partii politycznych, którzy po 
pierają idee Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Na poparcie swoich żądań Depar 
tament Stanu powołuje się w memo 
randum na artykuł 4 paktu atlan­
tvckiego. Przypominamy, że arty­
kuł ten ilosi; „Strony umawiające 
się przeprowadzą. konsultację w każ 
dym wy11adku, gdy - zdaniem któ 
rejkolwiek ze stron - pawstanle 
groźba dla ealości teryt-0rlalnej, nie 
p0dlerłości polity~znej Jub bezpie­
czeństwa którejkolwiek strony". 

ruch obrońców pokoju spędrta Jen 
z powiek, nie ogranicza się do omó­
wionego memorandum - i do grun­
townego skompromitowania „socJ~­
listyc:znego" uządu p. Attlee.. Pra: 
gnąc za wszelką cenę izneutral1zowac 
wpływ Kongresu Obrońców Pokoju 
na nastroje szerokich mas, „Urząd 
Strategii Psychologicznej" p~ygoto­
wuje - według ścisłych wskazówek 
mister Barrett'a - wybór „doku­
mentów", które mają · zdyskredyto­
wać, potężniejący z dniem każdym, 
powszechny ruch obrońców pokoju 
pod pruwodem Zw. Radzieckiero. 
I wykazać równocześnie wszystkie 
rzekome „dobrodziejstwa" imperia-
listycznej „pax americana". ' 
Materiały te z:amierz:a się rodcol­

portowac wśród uczestników V ~e­
sji Zgromadzenia Ogólnego Narodow 
Zjednocwnych. 

Ta pierwsza próba, ten pierwszy 
apel był oqromnie cenny dla poin­
formowania obywateli wszystkich 
krajów o stanowisku poszczeqólnych 
:rządów. 

.„„„„.„ .. „.„„„ .. „„„ •..• „.„„ ...... „„„.„„ ........ „ ...... „.„„.„„.„ ...... „ . W 1948 r. mister Ban·ett zosta.fe 
powiernikiem interesów ,.Franklin 
Saving.> Bank, New York". I przedzi 
wnie łączy te swoje s:Geroko rozga­
łęzione, w'ielkokapitalistycme kon­
takty i interesy ze sprawami... kul 
tury, i to jeszcze na skalę światową 
- w UNESCO. 

Podkreślić należy, że Q6obne memo 
randum Departament Stanu skiero­
wał do Londynu - wcześniej. niż do 
pozostałych krajów paktu atlantyc­
kiego. W ,.londyńskim" memoran­
dum Departament Stanu llaleca rzą­
do-w; brytyjskiemu podjęcie stanow­
czych kroków, które by Ila wszelką 
cenę utrąciły możliwość odbycia 
Kongresu na terytorium W. Bryta­
nii. 

Tymczasem tZaś kolportuje się je 
częściowo wśród e:jednoazonych filii 
,.Głosu Ameryki". Dla przykładu: w 
dniu otwarcia Kong1·esu - nie li­
cząc ataków centrali nowojorskiej 
- wszy~tkie pododdziały zach.-eu­
ropejskie nadały specjalne audycje, 
gwałtownie atakujące Kogres. BBC 
nadało list otwarty niejakiego C. A. 
Smitha, prof. uniwersytetu londyń­
skiego i Cambridge, w którym to li­
ście do kierownika polskiej delegacji 
na Kongres mister Smith powtarza 
najhaniebniejsze fałszerstwa histo­
ryczne. dotycrzące lat 1939 - 1945 
(.,dokumenty·'). Radio Rzym, w au­
dycji ,.Masło i armaty". wychwalało 
amerykański ,.pokój przez siłę". Ra­
dio Watykan gwałtownie zaatakowa 
ło list księży i. katolików polskich do 
księ:i:y i katolików francuskich, pro­
testujący przeciw remilitaryzacji Nie 
miec Zach. I , .napiętnowało" ten· pro 
test jako ... „próbę wciągnięcia kato­
lików francuskich do akcji antyame 
rykańskiej". 

~ W drugim dniu obrad 
Równoleqle do wysiłków obrońców po 

koju zaostrzała się jednak t. zw. ,.zimna 
wojna". Jednym z jej objawów by­
ły „niedyskrecje" amerykańskie na 
temat bomby wodorowej, a następnie 
Ciecvzja prezydenta USA o przystą­
pieniu do fabrykacji tef broni. 

iwialowe10 Kon1mn ~~roń[óW 'o~oiu 

Apel Sztokholmski został 
podpisany przez 
wszystkich ludzi 

dobrej woli 
W tych warunkach - ciągnie prof. 

iloliot·Curie - trzeba było działać 
enerąlcznłej niż kiedykolwiek. Stały 
Komitet Swiatowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju zebrał się w Sztokholmie, 
gdzie rozważył sytuację 1 stwlerdzll 
skomplikowany charakter problemów I 
związanych z akcją obrony pokojn. 

Stwierdził on również, że propo­
zycje pokojowe· sformułowane w Rzy 
mie, mimo swej słuszności nie zna­
lazły w świecie należytego oddźwię. 
ku. 

Marsz do trwałego pokoju - mowi 
prof. Joliot-Curie - powinien odby· 
wać się etapami. Cele, które stopnio 
wo stawiamy sobie, powinny być pro­
ste. W ten sposób problem pokoju 
zostanie zrozumiany i odcrutv przez 
wszystkich. Wytworzy się stopnio. 
wo zaufanie międzynarodowe, bez 
którego pokój jest niemożliwy. 

Trzeba więc było najpierw postawić 
problem najjaśn1eiszv i najbardziej 
naglący. 

Musimy sobie uświadomić. że mimo 
naszej akcji qrozi wciąż ludzkości 
ogromne niebezpieczeństwo: broń ato 
mowa i inne bronie masowej zaqłady 
ludzi. 
Należało zażądać zakazu tych bro-

nt, a Jednocześnie domagać się wpro­
wadzenia ścisłej kontroli międzynaro 
dowej, za.pewniafąceJ poszanowanie 
:zaciągniętych w tej sprawie zobowią­
zań. Należało wreszcie, opierafąc się 
na prawie międzynarodowym wypły­
watącym z wyroku norymberskiego, 
napiętnować Jako zbrodniarza rzą.d, • 
który by pogwałcił te zobowiązan~. 
Toteż dnia 19 marca 1950 r. Konutet 

ogłosił Apel Sztokholmski, który for­
mułował powyższe trzy podstawowe 
idee t odwoływał się do wszystkich 
ludzi dobre! woli na całym świecie. 
Apel ten został wysłuchany. Swlad­
czą o tym setki mtllonów podpisów 
pod Apelem, które już zebrano I do 
których dołączą się niewątpliwie jutro 
dalsze miliony. 
, W wielu krajach rządy 1 prasa t>I2u 

Skupić i :i:aktywizować wsiyst­
kie siły zdolne zapobiec planom 
raratki kapitalistów dążących do 
wojny, rozszerzyć front obroń­
ców pokoju, demukować l zwal 
cuć wszelkie przygotowania do 
agresji, działać szybko, enerrlcz­
nle, sprawnie, aby nie dopuścić 
do rcnszerzanla się wojny w Ko­
rei - oto główne motywy wszyst 
kicb przemówień, wygłoszonych 
w drugim dniu obrad II świato­
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju. 
Całkowita niemal jednomyśl· 

ność cechowała przemówienia de­
legatów, mimo że reprezentowa 
li oni r6ine narody, różne klasy 
społeczne, różne poglądy politycz 
ne, religijne I filozoficzne. O ko­
niecriności wemożen:ia walki o po 
kój, o potrzebie jednania dla 
niej wciąż nowych zwolenników 
i poszukiwania wciąż nowych I 
doskonalszych metod zwalczania 
planów podpalaczy świata mów.ił 
zarówno uczony francusld prof. 
Joliot - Curie, jak i włoski ksiądz 
katolicki, pl!Zewodnicząca Swiato 
wej Federacji Kobiet Demokraty 
crmych Cotton i polska włókniar­
ka, delegat meksykańsld i angiel 
ski lekere, członek Izby Gmin z 
ramienia konserwatystów I pol­
ski matematyk prot Infeld, sędzi 
wy poeta hinduski i wybitny so­
cjalista włoski Nenni, znakomity 
pisarz radziecki Fadiejew, prze­
wodniczący delegacji pakistań­
slde.j, pisarz niemiecki Becher. 
Jednakże największe rzaintere­

sowanie delegatów, najżywszy 
ich aplauz I najgorętszy entu­
zjarzm wywołały trzy wystąpie­
nia: prof. Jollot - Curie, Pletro 
Nenni'ego i AJeksandra Fadieje­
wa. W tych przemówieniach bo­
wiem !lawarte wstało podsumo­
wanie dotychcuisowych osiągnięć 
bojowników o pokój, prapozycja 
zwrócenia się Kongresu do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych i 
realny, konkretny, bojowy pro­
cram działania światowego niebu 
pokoju na najbliższy okres. 
Główne punkty tego programu 

sformułowanego przez Nenni'ego, 
- to żądania: 

1. zakazu broni atomowej, 
!.· pawszechnero ccrmlczenla 

1 redukcji ebroJeń, 

3. demaskowania arre1Ji l po­
tępienia Interwencji w wewnittrz 
ne sprawy narodów, 

ł. pokojowego, zcodnego z Kar 
tą Narodów Zjednoczonych, roz· 
wll\zania konfliktu koreańskiego, 

5. zakazu propagandy wojen· 
nej, 

Aleksander Fadiejew dał do­
wód woli pokoju społeczeństwa 
ZSRR. W imieniu delegacji ra· 
dziecklej rcnwina,I żądanie doty­
czące rozbrojenia. 

Fadiejew zapraponował zwr6• 
cenie slę w imieniu Kongresu do 
wielkich mocarstw o przeprowa· 
dzenie w latach 1951 - 52 równo 
miernego I prosresywnego ograni 
czenia sił zbrojnych wszelkich 
rodzajów o jedna, trzecią - poło­
wę Ich obecnego stanu oraz o zor 
ganlzowanie przy Radzie Bezpie­
czeństwa międzynarodowej orga­
nizacji kontroli 'l inspekejl redu· 
kcji zbrojeń oratz zakazu broni 
masowego zniSzczenła, organlza­
cJI, która czuwałaby nad efektyw 
nym wprowadzeniem w życie po­
stanowień o rozbrojeniu. 

Grzmot oklasków i długotrwa­
łe owacje zebranych stanowią 
świadectwo, że delegaci na Kon­
gres z całego świata widzą w 
tych propuzycjach właściwą dro­
gę do pokoju i uzdrowienia sytu 
acji międzynarodowej. Drogę 
))rzez redukcję sił zbrojnych, do 
uwolnienia narodów od ciężarów 
zbrojeń, do osłabienia psychozy 
wojennej i zaprzestania propagan 
dy nienawiści. do odbudowy zau 
tania, do pokoju. 

Fadiejew poparł wniosek wy­
sunięty p~ez Joliot - Curie i 
Nenni'ego. by Kongres zwrócił 
się do ONZ z wezwaniem wypeł­
nienia pnez Organizację Naro­
dów Zjednoczonych jej zadań. 
Il Swiatowy Kongres Obroń· 

ców Pokoju wysuwaj~ swe tą· 
dania pod adresem ONZ-stwier 
dził Fadiejew - nie stawia tej 
organizacji tadnych nowych ce­
lów. Domaga się tylko urleczy­
wistnienia zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych i realizacji łdea­
lów, które przyświecały powsta­
niu tej organizacji. 

Ludy potrafl!ł wywalczyć za­
pewnienie żywotnych interesów 
narodów. J. F. Ch. 

• 

31.I.1950 r. mister Barrett, jako 
wytrawny już m<1ż 1.aufania „big bu 
sinessu" ('.vielkiego kapitału), otrzy 
muje nominację na podsekretarza 

żRODŁO Bł.ĘDOW ... 
.JĘZYKOWYCH 

PREMIERA ATTLEE 

stanu (w State Department). Zau- Wystarczy teraz z powyższymi za­
ważmy, że ta nominacja zbiega się leceniami Departamentu Stanu po­
z oświadczeniem prez. Trumana o równać tekst głośnego już okólnika 
zamiarze wyprodukowania bomby premiera Attlee do prrzedstawicieli 
wodorowej ... W sierpniu br. Ba rett w. Brytanii ll3granlcą, aby nie­
obejmuje kierownictwo nowoutwo zwłocznie wykryć źródło ... ameryka­
rzonego „Urzędu Strategii Ps,ycholo nizmów, tak fatalnie zniekształcają-
gicznej", w którvm to urzędzie - . 
jak podaje oficjalny biuletyn Depar c~ch anglel~czyznę premiera Attlee 
tamentu Stanu - zasiadają przed- otaz Je.~o poczucie „tradycyjnych 
stawiciele Centralnego Wywiadu I wolnośCl · 
Wojskowego USA (Central Intern- . „R:ąd angielski d08konale zda-
gence Agency), Departamentu Obro Je sobie sp~wę -: P~sał mlater 
ny USA oraz szef05twa Połączonych Attlee w. swoim okolru~u, powta.-
Sztabów USA. rzają.c memal dosłownie zalecc-

W maju br. mister Barrett udaje nla memorandum Dep.artamentu 
się w podróż inspekcyjna do Euro- Sta.nu - ze spoczywaJącego na 
py Zach., odbywa poufue rozmowy nim, ZGO~NIE Z PAKTEM 
z dyr. Warnerem z londyńskiej ATL;ANTYCKIM, obowiązku u-
BBC, z paryskim ministrem infor- ?Ynienla wszystkie&'o, co Jes~ w 
macji Teitgen'em - itd. Cel roz- Je&'o mocy, aby przeszkodzie w 
mó\~: Rkoordynowanie i wzmożenie odbyciu Kongresu". . . 
antyradzieckiej i antypokojowej pro I kompozytor Szos~akow1cz, ktore­
pagandy radiowej państw paktu go muzyka - w mysl art, 4 paktu 
atlantvckiego. płn.-atlantyckiego - stanowi śmier-

Zamknijmy nawias i powróćmy telną groźbę dla całości terytoria·l­
do waszyngtońskiego systemu zarzą- nej, bezpieczeństwa i niepodległości 
dzeń, wymierzonych przeciwko ru politycznej W. Brytanii i USA, nie 
chowi pokoju. został wpuszczony na ,.wolną" zie­

MEMORANDUM 
DEPARTAJ\IENTU STANU 

mię angielską. Obok wielu innych 
delegatów na Kongres, któray mając 
odmienny od mężów zaufania wiel­
kiego kapitału pogląd na wartość 
życia milionów prostych ludzi, wal­
czą nieustraszenie o pokój. 

STRATEGIA, KTORA ZA WODZI 
Gorączkowa działalność kierowni­

ków Departamentu Stanu, którym 

Oto pokłosie tylko jednego dnia. 
.,Psychological Strategy Board" nie 
może się uskarżać na nieposłuszeń­
stwo woich podopiecznych ... 

A mimo wszystko PP. Acheson 
l Barrett są. bardzo kiepskimi stra 
terami I jes1..cze roruymi psycho 
logami, jak o tym świadczy wspa 
niały przebieg n Swtatowe10 
Kongresu Obrońców Pokoju 1 po­
tężny odzew, który Kongres wzbu 
dzlł w sercll-Oh setek mllion6w. 

Na cóż się bowiem zda „Urząd 
Strategii Psychologicznej", skoro je­
go mocodawcy i kierownicy ll3potna 
jii zasadniczą prawdę psychologicz­
ną narodów: wolę pokoju I życia, któ 
rej nic i n lkt nie zwiedzie. Na có:t: 
się zda .,Umąd Strategii Psycholo­
gicznej", skoro jego kierownicy :za­
poznają ;zasadniczą prawdę strate­
giczną naszej epoki: siłę oddzialy­
wa.nla na ma!ly idei sprawledllwoścl 
społecznej l pokojowego współżycia 
narod6w. 

B.W. 
(„Życie Warszawy"). 

Od pewnego czasu „Urząd Strate 
gii Psychologicznej", kierowany 
przez mister Barrett'a, podjął go­
rączkowe wysiłki, aby uzgodnić i 
wzmóc akcję policji i wywiadów 
państw paktu północno-atlantyckie 
.!!Q, zmierzająrą do zerwania li 
Swlatoweco Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

W pierwszych dniach września 
br. - jak wynika z tajnego doku­
mentu od~łaniającego kulisv całej 
tej akcji Departamentu Stanu -
State Department skierował do 
wszystkich rządów pe).ktu północno­
atlantyckiego memorandum ,w któ 
rym mln. Acheson zaleca. tym rzą,­
dom podjęcie zdecydowanych i sła 
nowczych kroków pr-zeclwko Pl'ZYllO 
towanlom do li Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Memorandum WYlicza 
szczegółowo szereg ~rodków i repre 
sji policyjnych, które - zdani.em 
Departamentu Stanu - mogłvbY 
najskuteczniej doprowadzić do ZER 
WANIA Kongresu. W szczególności 

PHP I P1'S n1eldulą: 

celem wywołania wrażenia, że 

Plan przewozu osób na rok 1950 
wykonany przedterminowo! 

WARSZAW A (PAP) - Minister 
Komunikacji inż. J. Rabanowski o­
trzymał od generalnego dyrektora 
PKP inż. A Badera meldunek na­
stępu.jace.i treści: 

Dnia 13 li.stopada br. „Polskie Ko 
leje Państwowe" wykonały plan 
przewozu osób na rok 1950. W sto­
sunku do roku ub. liczba prllewle­
zionych o ób wzrosła o 25,7 proc. 

\\1 biei. roku PKP zrealizowały 

plan roctny przewozu osób o I dni 
wc7.eśnłeJ niż w r. 19ł9. 
Równocześnie naczelna dyrekcja 

PKS zameldowała, że „Państwowa 
Komunikacja S-amochodowa" wyko­
nała przedterminowo plan roczny wir 
ruchu o obowym w dniu 7 pa.idzi~ 
nika 1950 r„ w ruchu towaro\\ym ro 
czny pli;n został wykonany w dniu 
12 listopada 1950 r. 



Rozbudzimy· sum.ienie całej ludzkości 
która przeciUJ§taH1i §ię zwqcię§k.o HIOjnie 
Dokończenie referatu p'rof. F.rvderyka Joliot-Curie wygłoszonego na li Swiatowym Kongresie Obrońców Pokoju 

Z kolei pro!. Joliot-Curie przypo-1 ły respektowane przez wszystkich. rowania, w 1m1eniu „demokracji". 
mina propozycje Romulo w i:.prawie mO'.i.na było by uniknąć krwawych ,.sprawiedliwości" lub „prawa" w 
krótkotrwałego rozejmu atomowego konfliktów, do ktć1rych doszło w cią sprawy wewnętrzne małych naro­
oraz projekt ebpe1'.ta atomowa:ho gu mlniony~h 1>ięci~ lat. Na ogól bio dów. 
Szilarda, podchwycony przez różne rąc, te. ogmska WOJny rozJ?alane są Komentarz pr.zypomina. że rów­
inne o~obistości a zmierzajacv ,b przez Jeden ~ n~r~~ów, ktory pra~- nież Hitler i jego satelici posługiwa-

. . . ' -. · ... , , nąc uspraw1edl1w1c swą agres3ę li się różnymi obłudnymi hasłami, 
zorgantiz~wa~,1a pe1wne~o .1 odzaJ!l · zbrojną. uzurpuje sobie prawo inge- by ujarzmić ]nne narody. 

energii atomowej. Co do te&"o <ll"cl· Sprawa Korei musi być rOZ\i\Tiązana 
„mora ormm w za ues1c uzywa;na I 
g-iego pt'ojektu mówca stwienlza, ie 
jest on wyraze.n niedopuszczal1ej d · K 1 NZ 
rezygnacji z moi:liwości pokojowego I zgo nie z ar ą 
wykor_zystania. P?:$lępu nau~i i _:eJ Tragicznym przykładem konflik- nia konfliktu oraz szybkiego uregulo 
rozwOJU. Przy1ęc1e tego prOJektu (•· t, d . . h · d do licznych wania go drogą pokojową, propozy-
znaczaloby cofni,.,·ie si<> cy\viliirncJ'i. ow, aJąc~.c. powo . _ • . 

r ~ k t k I cję niezwłocznie przyjętą przez Ge-
Przedwnie, gdyby . doszedł do skut~ on rower~J1 w s~raw1e .o res ema neralissimusa Stalina, a odr1.uconą 
ku układ w s1>raw1e wkazu br!)nl agresora, Jest - .iak stwierdza ko-

, · przez sekretarza stanu Achesona. 
1.1tomowej i kontroli miętlzynarodo- mentarz - wojna koreańska. Jesh Powinniśmy _ mówi w konkluzJi 
wej nad wykonaniem lego zalmw nawet istnieją między nami rozbież- p rzeworiniczący Stałeąo KomilE>tu _ 
- wszystkie ~J&rody byly?y i~formo ności poglądów na temat genezy i o- rozwinqc jak najrychlej potężny ruch 
wane. o. „!z:iJenmych ?51ągm~~.ich I kollczności wybuchu tej wojny, po· w opinii publicznej, aby w sprawh! 
"' dzied~lme zastosowania energn a-' winniśmy zająć się tą sprawą i po- Korei wymusić powrót do procedury 
tl'mo,~eJ. przeć wszelką lnidatywę w kierun- szanującej literę i ducha Kartv Na-

Jest rzeczą zasadniczą mow1 ku połO'.i.enia kresu temu konflikto- rodów Zjednoczonych. Najwyźsly 
prof. Joliot-Curie - ponowne podję- wi. Uważamy w szczególności za akt I ju:i; c"Las działać, gdyż wojna koreań­
cie rokowań międzynarodowych nad sprzyjający pokojowi propozycję ska stanowi bardzo niebezpieczne 
t~ m kluczowym problemem energii Pandit Nehru w sprawie zlokalizowa ognisko powszechnego konfliktu. 
<!tomowej i nasz Kongres pow"inien 
zbadać w~zelkie sugestie, ktilre mo­
głyby doprowadzić do. układu w tej 
sprawie. 

Hedukcja zbrojeń - pieL·wszyu1 
etapem powszechnego rozbro.ienia 

Sprawa broni atomowej kryje w 
sobie najbardziej bezpośrednią ; naj 
poważniejs7ą groźbę. N"ie znaczy to 
jednak - stwierdza dalej mówca -· 
byśmy nie mieli zajmować się ol­
brzymimi niebezpieczeństwnmi, kt1l­
rymi grożą również inne bronie. Na­
leży więc zbadać kwestię, w jakich 
warunkach mo:i:.na było by przeprowa 
dzić powsz~chną i kontrokwaną re­
dukcję wszelkich zbrojeń. W zro~l 
zbrojeń powiększa niebezJ>ieczeń­
i:two wojny i pociąga za l!Obą nie­
zmiernie cieżkie ofian materialne ze 
strony nar~dów. ~ie~ożliwe je.~t -
stwierdza mówca - poświęcanie :;e­
tek milion1)w god?in 1nacy na nil'­
produkcyjny wysiłek bez !lkurc:r.enh 
produkcji środkó~ maqowego !!poży­
cia. 

Prof. Joliot-Curie odpiera nast~p­
nie tezę, g-loszo.ną w licznych przemó 
wieniach ofic,ialnych po drugiej !ltro 
nie Atlantyku, :ie ro~mowy w spra· 
wie rozbro,ienia lub we wszelkicli 
innych sprawach będą możliwe do­
piero z chwilą przywrócenia równo­
wagi sił zbro,inych. , Podkreślając, 
że głoszeniu tej tezy towarzyszy J>O 

lityka wzmo:i:.onej produkcji zbrojeń 
mówca oświadcza: 

Wydaje mi się, że przeciwnie, dy· 
skusja byłaby nieskończenie ła­
twiejsza i bardiziej owocna, gdyby 
podjęta została zanim wyścig zbro­
jeń zwiększy obawy. podejrzenia i 
pogłębi wzajemny stra<:h. 

Rrzccz jasna - stwierdza mówca 
- że konieczny byłby przy tym ~a­
kaz typowej broni agre!ywne.i, bro­
ni atomowej. Pomi~dzy problemem 
redukcji zbrojeń, a p011ta.wieniem 
broni atomowej poza prawem Istnie­
je ścisły 7.Wiązek. 

Zastanawiając się nad przyczyna­
mi utrzymywania atmosfery podej­
rzeń, mówca stwierdza. że pod pre­
tekstrm rzekomego zagrożenia agre­
sj~ niektóre państwa uciekaj~ się do 
represji w dziedzinie socjalnej. Po-
7.Wala to eliminować ludzl, których 
jedyną zbrodni:\ jeSt występowanie 
przeciwko niesprawiedliwości spo­
łecznej ł ostrzeganie przed niebez­
pieczeństwami wyścigu zbrojeń. Ta­
kie stanowisko musi obur:iyć każde­
go uczciwego człowieka. 

Nauka winna służyć ludzkości 
Zgubnym następstwom ciągłego na przykład skalę, jak to, co uczynio 

wyścigu .zbrojeń mówca pl."Zeciwsta- no dla wytwarzania. bomb atomo-
wych lub innych niosących zagładę 

wia dobroczynne skutki wYkorzysta b~oni? A przecież badania w te.i 
nla współczesnej nauki i techniki d:dedzinie wiedzy ludzldej są, :imi na 
dla dobra lm\zkości. Stwierdza on. tyle zaawansowane, że zwycięstwo 
że wysiłki zużyte na miesiąc wojny byłoby pewne, fdyby podjęto takie 
pozwoliłyby np. nawodnić Saharę \ wysiłki. Czy perspektywa. takiego 
zwiększyć w ten sposób znacznie zwycięstwa. nie powinna budzić na.­
produkcję rolniczą świata. szego entuzja.zmu? Czy nie zasługi-
Ludzkość jest wciąż dziesiątkowa- wałaby ona na zmobilizowanie po­

na grużlicą i rakiem - stwierdza .siadanych zasobów i ludzi? Czemu 
prof. Joliot - Curie. Czemu więc nie lwię~ nie ~yni się. tego; ~lat~o, że 
organizuje się walki pr.teciwko tym nacisk opmii publJczneJ nie Jest je· 
1trasdiwym chorobom na taką samł, szcze dość silny. 

Trybunał Międzynarodowy 
winien ukarać podżegaczy 

z kolei mówca przypomina uchwa-1 
lę druqiej s.esii Ząromadzenia Ogól­
nego ONZ, do której obrońcy pokoju 
przywiązutą Ogromną wagę. Chodzi 
o sprawę zakazu wszelkich form pro­
pagandy na rzecz wojny. 

Joliot-Curie potępia w szczególności 
takie wypowiedzi, jak np. oświadcze 

nie rektora uniwersytetu w stanie 
Floryda, Nance'a: 

„Uważam, że powinniśmy wy­
szkolić się w stosowaniu praw 
dżun~1li. Każdy powinien nanczyc 
się sztuki T.abi jania. Nie sądzę, ie 
W(ljna powinna się ograniczać do 
akcH armii lądowej, maryna rki \\ CJ 

jennei i sil lotniczych. Nie po­
winno być żadnych oąraniczeń co 
do wyboru środków lub broni ma­
sowej zagtady. Co do mnie za­
aprobuję wojnę bakterioloqiczną, 

używanie gazów, bomb atomowych 
lub wodorowych i rakiet między­
planetarnych. 

Nie będę domaąał się zachowa-

nia względów dla szpitali, kościo­
łów, szkól lub niektórych grnp lu­
dności cywilnej". 

Mówca cytuje następnie oświ id­
czenia amerykańskiego generała An­
dersona i ministra marynarki US.<\., 
Matthewsa, którzy otwarcie wzywali 
do agresji i bombardowania miast 
Związkn , Radzieckiego i Europy 
Wschodniej i wyrażające dumę z powo 
du tytułu „inicjatora wojny ag1e­
sywnej"'. 
Powinniśmy - mówi prof. Joliot­

Curie - napiętnować tych, którzy 
podżegają do wojny i domagać się, by 
ukarał ich Trybunał Międzynarodo­
wy, stosując rezolucję Organizacji Na 
iodów Zjednoczonych podobnie jak 
w knjacll cywilizowanych kodeks 
karny ściga ludzi rzucających mor­
dercze pogróżki. 

Przed Trybunałem Karnym nale.ly 
również postawić tych, którzy sr.erzą 
propagandę zatruwającą umysły mło­

d1ieży - za pomocą zabawek, dzien­
ników, filmów i radia. 

Oparta na równych prawach wymiana 
ekonomiczna umocni dzieło pokoju 
Jednocześnie - oświadczvł mów 

ca - powinniśmy w dalszym cią­
gu popierać wszelką twórczość 
umysłową, wzmacniającą Ideę po­
koju. Nagrody pokolowe ustano­
wione przez I Kongres Swiatowy 
&:\ pierwszym przykładem na~zej 

akcji w tel dziedzinie. Nagrody 
te zostaną tuta! ogłoszone. 
Powinniśmy popierać wszelką 

działalność, która przyczynia sic; 

do pokojowej współpracy między 
narodami. Karta NZ przewiduje 
w tym celu rozwój wymiany go­
spodarczej 1 kulturalnej. 
Uważamy - i będziemy się starali 

przekonać o tym opinię światową -
że wymiana ekonomiczna oparta na 
zasadzie wzajemnej korzyści, wymia­
na nie narażająca na szwank ich nle­
podległości - to jedna z rękojmi po­
koju. 

Plan Marshalla - godzi 
w niepodległość narodów 

Powinniśmy napiętnować koaliC)e I wytworzonych dzięki wielkiemu· po­
ekonomiczne i środki nacisku wymic- st~powi techniki i nauki. 
rz.one przeciwko niepodległości na- Jeżeli więc - oświadcza mówca -
rodów - pod jakimkolwiek by stoso- dojdzie jutro np. do odkrycia śr~dka 

O reall.ZSCJ. ę wa.no je pretekstem, jak plan Mar- walki z gruźlicą lub rakiem, narody 
shRlla itp. Eurnpy Zachodniej 11owinny wydać 

d d · 1 · · • N• • Prof. Joliot-Curie podaje wvmo- :.:akaz ek~portow:rnia d,, całego 'lwia 
zasa y em1 itaryzaCJl 1em1ec W'TIY ]:>rzykład polityki qospodarczej, ta tego „prcrluktu wytworz:mego 

. . • sprzecznej z Kartą NZ ·i z zasadami d7-ięki wielkiemu poo;tępowi techaiki 
W dalszym ciągu swego sprawo- fn~ans?wah I uzbrajali Hitlera ~a- pokojowej współpracy. i nauki" - '1' imię strategii atla:i.~·yc 

zdania prof. Joliot - Curie omawi3 lezli się znowu. na swych stanowis- I Zacytował on wyjaśnienia. Departa kiej. 
niebezpieczeństwo wskrzeszenia mi- kach w Zagłę~iu ~uhry. . . mentu Stanu USA, zawarte w biulety- - Zapytuję - powiedział prof. Jo 
litaryzmu niemieckiego. . Czy nie powmnlśmy - n:1?'"? prof. nie ambasady USA w Paryżu z dnia I:c.t-Cur ie - wszystkich uczonych i 

Stwierdza on. że zasady rozw1ąza- Joliot - Cu1:ie -: zastanoWl~ się nad 31 października 19.50 r. wszys tkich techników, a w szczegól· 
nia problemu niemieckiego zostały przyczynami. ldore pocląiaJ,% -ia so- W biule tynie tym sformułowano za- P~ści naszych k1>legó:v w St_anz:ch 
ustalone w Jałcie, a następnie po· bił odbu~owę „~eh!'mac~tu · . . sady, na jakich zdaniem Departamen. ZJednoczonyrh, czy me sądzą, ze ich 
twierdzone i sprecyzowane w Pocz- I czy nie _p1>wmn~~Y 51ę' oba~iac, tu Stanu - opierać się ma polityk~ o~owiązki~m jest ")'Stą~ien~e prze-
damie. Przewidywały one: - ponlewaz padły JUZ w Nie~c~ech handlowa państw Europy Zachodnie j c1\\ko taluemu \\yp1eramu s1ę trady-

1. zniszczenie siły wojskowej na ten temat ba.rdzo zastanaw1a1ące Sprowadzają się one do wstrzyma- cji naukowych i elementarnych za-
przemysłu wojennego Niemiec, słowa - ~.e te nowe legio~y zechcą nia eksportu do krajów wschodnlo· sad na<;zej ~ywiliz~cji! . . 

la „wyzwolić _Pragę spo~ o~~ekl czes- europejskich tych wszystkich pro- . Prof .. f ol~ot-C~n~ stw~er,dza "°:" 
2. ukaranie zbrodn rzy wojen- klej i AlzacJę spod „ucisku francus- duktów które Siany Zjednoczone uzna mecznosc uiawmama wynikow badan 

n"ych, kleg~? Wydaje mi si~ że lepszym ją za ;trategiczne. naukowy~h,. ('O przyśpie'iZY. posię1> i 
3. reparacje, r~Wllj\zanlem_ problem~, _rO'LWląza- Definicja amerykaóska przewid~ie p~zyezym ~1ę do utwor:r..em:;i. warun-
ł. denazyfikację demilitaryzację mem, nad ktorego real!zacJą .p_owln- też zakaz eksportowania produktow ~ow sprzy.iaJących pokOJO\Vl, 

Niemiec. niścic slę zaatano\vlć, jest potwterdze ..... ••••••••••••4••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-.•••••-·••••• ... ····--·•••••„••••••• 
„Naszym celem - głosiła de- nie za11a.dy demilitaryza~jl Niemiec. 

klaracja końcowa w tej sprawie, Potrzebne będą w tym celu środki 
- nie jest zniszczenie narodu nie kontroli, kUire by umożliwiły unik­
mieckiego, ale dopiero x chwilą. nięcie wszelkich podejrzeń! Trzeba 
gdy hitleryzm l militaryzm zosta b~dzie. wznowi~. rozmow~ między ty n- unicestwione, - Niemcy bę- nu, ktorzy ongis walczyli przeciw~~ 
dą mogły mleć nadzieję prz3'.zwo- I !aszyzmowi .~itle~owski_emu. Lep1eJ 
ltego życia i uzy11kać swe miejsce Jest prowadzie rokowama, aby ~1trzy 
w rodzinie narodów". mać Niemcy w stanie rozbroJenia, 

zasady te nie były pr7,estr.iegane niż m~leźć się wkrótce przed konie­
ju:i: poczynając od 1945 r. Przywódcy cznośc1ą, stocze?la nowe~ walki dla 
hitleryzmu, którzy podtrzymywah, odebrania daneJ im broni. 

Agresor jest zbrodniarzem! 
Prof. Joliot-Curie przypomina ko­

mentarz opublikowany przez Stały 
Komitet $wiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju, który głosi, że 
wszysey zgadzają się co do tego, że 
agresor jest zbrodniarzem. Rozbież­
ności powstają natomiast z chwilą, 
gdy chodci o określenie, kto jest a-
gresorem. 

dzenia wojsk oraz kontynuowania 
działań wojennych, jest rze~ oczy­
wista że nie te małe narody zagro­
ziły i;.b zaaiakowały narody wielkie, 
lecz, że te ostatnie dokonały napaści 
na. odlesłość tysięcy ldlOlllełrów od 
swych sranie, by narzucić napadnię­
tym, pośrednio lub bezpośrednio swe 
panowanie. 

a sali obrad Kongresu Pokoju 

Współistnienie różnych ustrojów 
jest możliwe i konieczne 

Zbadaliśmy - ciągnie mówca -
różne aspekty akcji, jaką należy pod 
jąć, by oddalić zawisłą dziś nad na 
mi groźbę wojny. Każda taka akcja 
będzie' jednak pozbawiona wartośei, 
jeżeli nie przyjmiemy pod:$tawowej 
zasady, że możliwe jest współistnie­
nie na Śl\ iecie różnych systemów !!Im 

nomiczn)ch i politycznych. Przyjęcie 
tej zasady ma wart.ość jedynie "te­
dy, jeżeli wynika z głębokiego prz·~ 

studiowania sytuacji i związane jest 
z jasnym uświadomieniem sobie fak­
tu, że polączone to jest z wzajemny 
mi koncesja1 :i. l\oncesje te mog~ hyc 
zresztą całkowicie dostosowane do in 
teresÓ"' ogólnych. 
Można by również wyobrazić sohi..! 

i twierdzić, że w naszym wieku nie 
mogą współistnieć systemy kapitali­
styczny i socjalistyczny. Przypuść­
my, że tak jest - a jest to fałszy,ve 
- znaczy r6wnocześnie wypov. iedzieć 

się za tezą o nieuchronności wojny. 
Ci, którzy ptxłtrzymują tt tezf„ Sł 

podżegaczami wojennymi i powirutiś 
my ich napiętnować niezależnie oo 
ich stanowiska i ich funkcji. 

Przyjąć, że jest przeciwnie - & ta 
ki jest nasz pogląd - przyjąć, że róż 
ne ustroje mogą współistnieć, zn~cze: 
to, że jest się zdecydowanym dz1dac 
lak, by umoiliwić to współistnienie. 
Znaczy to, że jest się zdecydowanym 
przywrócić za pomocą czynów wza· 
jemne zaufanie. Znaczy to zwłaszcZ3, 
że nie posiada się jako myśli !·bocz· 
nej - chęci narzucenia przemocą 
swego dyktatu innym. Oznacza to 
również, że pragnie się pozostawić 
narodom prawo decydowania o ustN 
ju, jaki pragnie sobie ustanow~ć i ie 
nie trakt.uje się jnko „agresji we- · 
wnętrznej", która. J>OWin.na urucho­
mić maszynerię pa~tów W?je!lnych-;­
faktu, że dany narod zmienia swoj 
rząd lub ustTój. 

Zamach na Kartę NZ 
Prof. J oliot-Curie stwierdza, ż~ 

Karta Narodów Zjednoczonych daje 
właśnie dobitny wyraz uznania zasa 
dy wspólistnienia różnych ustrojów. 

I dlatego w ja„krawej sprzecznoś­
ci z :r.asadami Karty NZ pozostaje 
przyjęty niedawno tzw. plan Acheso­
na. Celem tego planu jest zlikwido­
wanie prawa veta w Radzie Bezpie­
czeństwa, a raczej zasady jednomy.;l 
ności 5 wielkich mocarstw. 

Zasnda ta - przypomina mów;:a 
- została wprowadzona do Karty 
rra żądanie prezydenta Roosevelta 
właśnie w tym celu, by zabezpieczyć 
prawa ewentualnej mniejszości prze­
ciwko Mdużyciom więks-zości. Z chwi 
lą, gdy porzuca się t~ podstawową 
zasadę. przechodzi się oo pO!<zukiwr. 
nia środków wspÓłJ}racy, do po.,.zuld­
wania środków nacisku, a później do 
poswki" anfa środków wojny prewen 
cyjnej, propagowanej przez I>· Mat­
thews. Organizacja Narodów Zjedn!> 
czonych odwrócona w ten Spo!'!Ób od 
swego celu zmierza do przeksztake 
n.ia sir 1>0 prostu w nowe „święte 
]:rzymierze". 

Tak więc - stwierdza mówca -

wciąga się narody do wyścigu zbro• 
jeń, zawiera się sojusze wojskowe, 
porzuca się Kartę Narodów ZjednG• 
czonycb . . . w imię jakich celówł 
Przede wszystkim po to, aby zakazać, 
kwalifikując to jako „zbrodnlczą ak­
cję wywrotową„, wszelkiej zmiany 
ustalonych reżimów ekonomicznych ł 
politycznych. Istny potok oświad­
czeń na temat „akcji wywrotowej", 
które ponawiają się wciąż w przemćl­
wieniacb odpowiedzialnych szefów 110 

wego „świętego przymierza„ wskazu­
je wyraźnie, że za pierwszy swój cel 
przymierze to uważa utrwalenie świa 
ta w jego obecnym anie, powstrzv• 
manie wszelkiego pł> tępu społec1. 
n ego, 
Uważam, że ze wszystldch wyda­

rzeń, jakle zaszły od czasu naszego 
pierwszego Kongresu, ten zamach na 
Kartę NZ - jest jednym z najpo­
ważniejsŻych 1 niljgrożnlejszych. Je- · 
dną z naszych głównych trosk powin. 
no być 1apewnienle powrotu do praw. 
dziwej Karty Narodów Zjednoczt'· 
nych, Karty zgodnej z wolą narodów 
i odzwierciedlającej wiernie Ich d'· 
żenilt• 

Uchwały Kongresu - podsta,vą apelu 
do narodów świata 

Reasumując swe wywody prof. Jo­
liot-Curie oświadcza: 

ców Białego Domu, James Durham. 
który ma na myśli „demokratyczny 
rząd światowy, kierowany początk~ 
wo przez Stany Zjednoczone, jako 
pierwsze stadium na drodze do usta­
nowienia prawdziwego rządu ,,·iat/.>-
wego i prawdziwego !łJ>Qłeczeństwa 
światGwego". • 

Możemy dziś stwierdzić, że ak­
cia obrońców pokoju hamuje i 
często nawet udaremnia rozwój 
planów zwolenników wojny, Obec­
nie stało się dla nich niemożli­
wością ukrycie sukcesu naszej 
akcji oraz ukrycie swego niepoko- Prof. Joliot-Curie wyraża pt•zeko­
ju wobec paraliżowania Ich planu, nanie, że uchwały obecnego Kong1·e 
kryjącego śmierć i zniszczenie. Ich su będą. mogły stać się podstawą. il· 

niepokój jest tak silny, że ucieka-1 pelu do narodów świata. Apel ten 
ją się oni do podejmowania kro- łącznie z uchwałami byłby przesłany 
ków, które wzbudzają oburzenie nastęimie do poszczególnych parl.t· 
uczciwych ludzi I przez to samo mentów i rządów, jak również do Or 
przyczyniają się do uświadomienia ganizacji N a rodów Zjednoczonych. 
tych, którzy nie mieli jeszcze zau- Kończąc, prof. Joliot-Curie o3w1ad-
fania do wartości i szczerości na- cza: 
szej akcji. Spokój i stanowczość, 
które cechują naszą al\cję są do­
wodem naszej wiary w człowieka. 

Każdy 1>b1·ońca JX}koju żywi gł~ho­
kie przekonanie, że wojna nie jest 
meuchronna, że siły pokoju już sku­
p;one, i te, które znajdują się w :;ta­
nie potencjalnym, są niezmierzone, 
ie i tnieje możliwość pokojowego ure 
gulowania wszystkich rozbieżności -
ze możliwe jest pokojowe współistnie 
r.ie w świecie różnych systemów po­
litycznych . i ekonomicznych i że -
wreszcie - tylko garstka aferzy· 
stów, pragnąc opanować źródła ol­
brzymich zysków osobistych, oszuku­
h• bardzo jeszcze liczną rzeszę uczci 
wych ludzi, starając się wciągnąć ich 
do wojny. Tymi ońo zasadami powi· 
nien kierować sif Kongres. 

Powinniśmy zastanowić się nad 
sprawą. poparcia innych organizacji, 
gdy wystą.pią one ze słusmą i sku­
teczną. inicjatywą na rzecz pokoj1. 
Wymienię- tu np. inicjatywę Między-

„Będ.7Jiemy pracowali ze wzmo­
żonym zapałem i ~więceniern, a­
by wykonać naszą wielką misję: 
uczynić z siły, którą reprezentu­
jemy, najwyższą instancję . dolną 
do tego, by zapewnić po'!z,anowa· 
nie woli narodów za każdym ra­
zem, gdy organy odpowiedzialne 
za utrzymanie pokoju nie wy"i.o­
najł swego zadania. 

Będziemy pracowali, · zachowuj4~ 
w umysłach i w sercach wspiomrue· 
nie okropności wojny i ucisku faszy. 
stowskiego, myśll}c o troo;kach i oba 
wach wszystkich naszych współobv­
wateli, z którymi omawiali~my, 
przed przybyciem na Kongres, naj­
le1>sze metody osiągnięcia naszycn 
celów. Gdybyśmy potrzebo" ali jesz· 
cze jakiegoś bodźca, znajdziemy ~ 
z pewnością w małostkowych zyka· 
nach, z którymi spotkaliśmy sie na 
m~szej drodze. Znajdziemy go z pew 
nością w fakcie, że wielu delegatów 
nie mogło wypełnić swego mandatu, 
zatrzymała ich bowiem obecnie wal· 
ka o pokój. 

narodowego Czerwonego Krzyża, To­
warzystwa Przyjaciół Kwakrów, u­
grupowania różnych osobistości w 
poszczególnych krajach, Radę Pokn- Nie do pomyślenia jest, by dozna­
j u, której promotorem jest lord Boy:i ne cierpienill poszły na marne, nie do 
Orr oraz zwolenników rządu świa· pomyślenia jest, by ludzie s.kierowa­
towego. Jestem przekonany, że wszy- li ku swej własnej zagładzie siłJ 
stkie te organizacje, które żywią przyr~y, które zdołali odkryć i li· 

szczere pragnieJtie pokoju, będą ino- jarzmie. 
gty znaleźć punkty styczne z na- I dlatego właśnie, że wszystko to 
s:~ym ruchem. Te J>unkty stycme ~~I ~łę~ko odcz:1.wamy .- ,dl~te.~o ~e 
dą się mnożyły w miarę tego, Jak 1estesmy zdecydowani posw1ęc1c !;.1ę 
wspomniane ugrupowania zajmą ~ie obronie tej pięknej sprawy, zebr<ihiś 
bardziej szczegółowo stopniowymi e- my się dziś tutaj. I d~atego po. vo­
tapami zapewnienia trwałego pokoju. wrocie do naszych kra1ów będz1em1 

S ta kt , ' I . kontyn.uowali podjęte dzieło. 
ą np. cy, - orzy mys ą, ze :»<>-

kój moi:e być zapewniony tylko dro· 
gą ustan1>wienia rządu światowegll, 
a wśród nich znajduje się wielki 
Einstein. Trzeba będzie jednak zasta­
nowić się nad kwestią, czym będzie 
ten rząd światowy i jakimi drogami Gdy na przykład wielkie narody, 

jak USA. Wielka Brytania i Fran­
cja, wysyłają do Grecji, na Malaje, 
do Vietnamu lub do Korei okręty 
lub samo1oty wojenne, gdy kierują 
tam prawdziwe armady dla wyłado­
wania czołgów i samochodów i wysa 

Dla tych jednak, których to proste 
rozumowanie nie zadowala, istnie­
je prawo ustalone i usankcjonowane 
podpisami przedstawicieli wielkich 
narodów: Karta Narodów Zjednoczo 
nych. Pozwala oaa. na określenie a­

' miało by dojść do jego powstania. 
Drogą wojny, czy też drogą pokoju? 
Jest też inny propagator rządu świa 
towego, z którym się nie zgadzamy 
- a s~dzę, że nie zgadza się . nim 
także Einstein. Jest to jeden z dorad 

Ponieważ ufamy, że ludzie "4leiy 
cie poinform<>wani o sytuacji wyda­
dzą zawsze słuszny sąd, a wiemy, że 
liczba uczciwych ludzi jest na 
świecie nieporównanie większa, 'Ili 
liczba ludzi nieuczciwych, poniewaz 
działamy całkiem otwarcie i z peł­
nym obiektywizmem - dla pokoju -
dlatego siły nasze J>rzeważę i zdoła­
my roz'budzić na cza!I sumienie ca• 
łej ludzkości, które przeciwstawi Wt 
zwycię3ko wojnie, 

gresji i na podj~ie sankcji przeciw- Delegacja francuska - od lewej: Legrand.. Hope, Levy Pierre, Renee 
ko agresorowi. Gdyby zasady te by~ Dulieni, Noe Adelaide, Foto-AR Zygm. Wdowiński. 

t 
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ll'llCHAL HALłNIN 
- wielki rewolucjonista i działacz państwowy 

(H' '7!!1 rocznicę urodzin} 

Nasza ankieta 
Jak Zwiqzek Radziecki walczy o pokój? 

Co zawdzięczamy Związkowi RadzieckiemuY 
Jestem przekonana, że nie ma 

wśród robotników ani jednego, 
który nie umiałby odpowiedzieć 
na pytania Ankiety. Ozytamy 
dzienniki, słuchamy radia. Wie­
my doskonale, że na posiedze­
niach ONZ, na wsrzystkich mię­
dzynarodowych konferencjach 
Związek Radziecki występuje za­
wsze, jako nieugięty sr.ermierz 
pokoju, czyniąc WSrlelkie możliwe 
wysiłki w kierunku jego utrwa-

lcienniaiych uczyłam się od prŻą­
dek radzieckich nowych, przodu­
jących metod pracy. Poznałam 
sposoby wykorzystywania czasu 
oraz zdolności produkcyjnych ma 
so:yny, nauczyłam się dbałości o 
czyst.ość i kulturę miejsca pracy, 
starania o wysoką jakość wytwór 
crości. Zgłębiłam metody pracy 
przodowników, którzy swym do­
świadczeniem dzielą się z innymi 
w S2l1achetnej tros.ce o podniesie­
nie produkcji całego 1t.akładu. 

Lenin Stalfn Ka li ni n w '19 ·; l 1 . 

Droga życiowa wielkiego r.i- zwolenie robotników spod ucisku ka-
wolucjonisty i jednego z pitału widział w marksizmie. 

budowniczych państwa socjalisty- P1'żed pól wiekiem wkroczył Kali· 
cznego, MICHAŁA KALININA nin na drogę walki rewolucyjnej. 
- to droga bohaterskiej ro.s7j- Wraz z Leninem pracował w ,,;iet·w. 
skiej klasy r<ibotniczej, któl"ej szych nielegalnych kółkach :"nal"k>i­
przypadła w udziale hisforyczna stowskich w Petersburgu oraz w 
rola wodza i kierownika narodów „Związku Walki o Wyzwolenie Kla;;v 
Rosji w ich walce o wyzwolenie kob6tniczej"; ramię przy ramieni"a 
z jarzma kapitlllistyczueg•>, w w<1) z Lenin~in i Stalinem budował partię 
ce o• zwycięstwo socjalizmu. bolszewicką, tworzył bolszewicką ga. 

W ciągu 27 lat Kalinin z bezg1·a zetę „Prawda", brał czynny udział 
niczną ofiarnością sprawował kie w przygotowaniu i przeprowadzeni'l 
rownictwo najwyżs·zym orgainem Rewolucji Paźd;r.iernikowej. 
państwa radzieckiego, oddahc po pierws;r.ym aresztowaniu w 
wszystkie siły sprawie wzmożenia Petersburgu Kalinin został ze. 
potęgi socjali1?tycznej ojczy~y, sła1'.y do Tyflisu (obecnie 'fbilisi), 
sprawie umocnienia sojuszu robot gdZle pracował w tamtejszych war· 
ników, chłopów i inteligencji km sztatach kolejowych jako tokarz-me· 
•ju radzieckiego oraz zacieśniema tdowiec. Po pewnym czasie zmuszo· 
przyjaźni między narodami ZSR!ł.. no go do zmiany miejsca pobytu -
Michał Kalinin Ul'Odził się dnia przeniesiono do Rewla, gdzie również 

20 listopada 1875 r. we W.>i pracował w warsztatach kolej-0wy::h. 
Wierchniaja Trojca (w guberni twer Gdy skończył się okres zesłania K1. 
skiej). Już we wczesnym dzieciństwie linin powrócił do Petersburga. Prze· 
poznał okrutny ~s chłopów pal'1· śladowania policyjne nie ustawały; 
szczyźnianych, i<!Yt' nędzę, ich cięż!.,;ą rewizja za rewi;r.ją, aresztowainie :~a 
pracę. W 18 roku życia Kalinin za- ai·es.ztowaniem. W OMesie od 18119 
C;Zl)ł pracować jako prosty robotnik co 1916 r . . Kalinin ar~towany 'był 
w petersburskiej fabryce „Stary Ar- 14 razy! 
senał", a · po 2 latach przeniósł s'tę żadne jednak prześladowania n-ie 
du Zak~adów Putiłowskich, _gd?Jie pra zdołały złamać Kalinina, osłabić je­
cówał Jako tokarz-metalowiec. go wiary w lepszą przyszłość kla!ly 

Na podstawie osobistych doświad- robotniczej, osfabić jego woli walki. 
czeń i gruntownej znajomości po- Niezależnie od j.ego dokąd rzucił '"O 

t~z~b i dążeń klasy. robO't~iczej, K~-

1 
~es, wszędzie ni~zm'ord-0wanie roz,;i­

hmn doszedł do wniOsku, ze obalenie :;a.ł robotę party3ną: uczył r(Jbotni­
ustroj~ kap1italistycznego jest l:onie• ków metod propagandy ·partyjnej, 
cznośc1ą. Jedyną drogę walki o wy sztuki rewolucyjnego działan'ia. 

Błyskawiczne gazetki ścienne 
zyskują sobie prawo obywatelstwa w Łodzi 
Dni, poprzedzające otwarcie II Gazetka - „błyskawica" spełnia 

Swiatowego Kongresu Pokoju, prze- ogromną rol~ w realizacji załogi do 
biegały w łódrzkich zakładach pracy da•lszych wysiłków. Gaizetki te wy­
pad znakiem \VZmożonego tempa pro dawane co dzie11 cieszą się ogromną 
dukcji i wydajności pracy. popularnością wśród załogi. 

Do Wart Pokoju stanęło ponad 90 
tys. robotników, któriy podjęli do- Za pr.iykładem zakładów im. 
datkowe zobowiązania produkcyjne. Marchlewskiego poszły już inne fa­
Pracę uczestników Wart Pokoju ce- bryki łódzkie. W Z!PB im. Rewolu­
chuje niewidziany dotychczas entu- cji 1905 roku ukarz;a.Ja się w dniu 
~jazm i twórczy zapał. wcrzorajszym podobna gazetka pod 

Na fali ogromnego entuzjazmu hasłem „Czynem walczymy o pokój". 
nastąpiło również ożywienie drzia- Błyskawiczne gazetki ścienne wy­
łalności polityczno - propagandowej. pusrzczono rówmez w Elektrowni 

I tak w ZPB im. Marchlewskiego Łódzkiej, w ZPB im. H. Sawickiej i 
wypuszczono w dniu otwarcia. Kon- w ZPB im. Dubois. 
gresu pierwszy numer „blyskawicz- Tr.zeba, ażeby ta ze wszechmiar 
nej gazetki ściennej", w której za-' ciekawa i nowa forma propagandy 
mieszczone zostały wyniki produk- \ znalazła w naszych zakładach pracy 
cyjne najlepStZych rzodowników. jak hajszersze zastosowanie. 

l Po zwycięstwie Rewoolucji Paździe1· 1 
. nikowej, robotnicy i robotnice .Pio· 
' t;·ogrodu wybieraja Kalinina na pre 

':ydenta miasta. w· tym wielkim prze i 
mysłowym i kulturalnym ośrodku , 

! kraju, w mieście, które było kohbką i 
1:cw.olucji, zac:i;yna on budować nowe f 
zyc1e. 

Po upływie roku partia wysunęła 

Kalinina na odpowierlzialne i za- ; 
s;e:r.ytne stanowisko przewodnicz~~e- · 
)!O Wszechzwiązkowego Centralnego j 
Komitetu Wykonawczego (WCIK ). 
Ud roku 1938 aż do końca ży · l Ka· 1 
linin był przewodniczącym Pr<lzv­
dium Rady Najwyższej ZSRR. 

* * * 
Kalinin nie zawiódł zaufania, ja-
. kim obdarzyła go Partia i na­

ród. Z uczuciem bezgranicznego sza. I 
cuuku i serdecznej wdzięczności '"'.;po 1 

minają ludzie radzieccy wielostronną I 
działalność Kalinina. W okresie woj­
ny domowej Kalinin zawsze znajiło· 
wał się na najbardziej zagrożonych 
odcinkach frontu. Każde pojawienie 
się Kalin'in.i było· dla żołnierzy A~­
rnii Czerwonej równoznaczne z przy­
byciem nowych posiłków - tak wiel 
ką siłą i energią tchnęły jego przc-
mów'ienia. · 

W e}>-Oce budownictwa pokojowego 
Kalinin zjawiał się wszędzie tam, 
gdzie potrzebne było gorące, na· 
tchnione słowo, płomienny apel boi· 
szewicki, c~ynna pomoc, mądra rada. 

Wierny współbojownik Lenina i 
Stalina, Michnł Kalinin, nieusta•trni•.!. 
walczył o triumf leninizmu, przi~iw 
wrogom partii i narodu. Wielką i''}l.ę 
odegrał on w rozgromieniu '~Togich 
leninizmowi elementów, które usi­
łowały storpedować budownictwo ~o­
cjalistyczne ZSRR, obrócić wstecz 
koło historii; Oddać naród radziecki 
w niewolę im1>erialistycznych gra1'ież 
ców. 
Michał Kałinin nale-2ał do kierow 

niczego trzonu Partii Bolszewickiej, 
na którego czele, po śmierci Lemna, 
stanął wielki kontynuator dzieła L~· 
nina - JóZEF STALIN. W walc<? 
z oportunistami i kapitulantami, z 
troekistowcami, zinowiewowcami, bu­
charinowcami, trzon Partii obronił 
wielkie idee Lenina, zespolił Partię 
wokół na.kazów Lenina i wyprowa­
dził naród radziecki na drogę socja­
lizmu. 

Leninowska-stalinowska polityka 
soc,ialistycznego uprzemysłowienia 
kraju i kolektywizacji wsi, znalazła W 
Kalininie gorącego zwolennika t bo­
jownika. Miasta i wsie RSFRR, ko­
palnie Zagłębia Donieckiego, nowe 
ośrodki przemysłowe Syberii, ""5ie 
środkowo-azjatyckie i auły Dagesta­
nu, \'.!Órskie osiedla Kaukazu i stepy 
ukraińskie nieraz gościły Kalinina, 
którv przemjiwiał na zebraniach, ga­
wędził z chłopami w polu, z górnika­
mi w kopalniach. Kalinin uczył na· 
ród i sam uczył się od narodu. Stąd 
właściwe mu głębokie zrozumienie 
żyoła, trafność jego opinii I wnio­
sków. 

Michał Kalinin, który za caratu nie 
miał możności kształcenia się, 

dzięki wytrwałym, samodzielnym 
studiom zdobył wszechstronną i grun 
towną wiedzę. Ten doskonały mar­
ksista jest autorem dzieł, w których 
wiadomości teoretyczne łączą się z 
bogatym doświadczeniem budownic­
twa socjalistycznego. 

Nieocenione są zasługi Kalinina w 
dziedzinie wychowania mas pracują­
cych w dUchu komunizmu. Tysiące 
pedagogów czerpią, z mądrych wska· 
zań Kalinina natchnienie do twórczej 
pracy w dziedzinie wychowania i 
nauczania. 

pełni wielką historyczną misję mas 
pracujących Związku Radzieckiego. 

„ ... My - mówił z dumą Kali­
nin - jesteśmy pierwszymi bu· 
downiczymi socjalizmu. Historia 
obdarzyła nas tym zaszczyte!m. Za 
stanówcie się tylko, co to zna­
C'ilyf", 

W okresie vVielkiej Wojny Narado 
wej, mimo ciężkiej choroby, Kalinin 
nadal pracuje ofiarnie na swoim sta­
nowisku. Działalność jego w latach 
wojny jest wzorem bohaterskiej służ­
by narodowi. Artykuły i przemówie­
nia Kalinina w okresie lat wojennych 
przepojone są głęboką wiarą w siły 
partii bolszewickiej, w silę radzieckie 
go ustroju społecznego i państwo 
wego. Dla milionów patriotów ra­
dzieckkh przemówienia Kalinina. były 
natchnieniem do ofiarnej walki wy­
zwoleńczej. 
Już nazajutrz po odniesionym przez 

naród radziecki zwycięstwie rozległ 
się jego głos, nawołujący masy ludo­
we do utrwalenia zwycięstwa, do wy. 
tężonej pracy w celu jak najszybszej 
odbudowy gospodarki narodowej, do 
dalszego umacniania potęgi Związku 
Radzieckiego, podnoszenia dobroby­
tu i kulturv ludności ZSRR. 

W całej swej działalności Kalinin 
konsekwentnie realizował pokojow§ 
stalinowską polity,kę zagraniczną 
państwa radzieckiego. Walczył o po 
kój i wolność, o prawdziwą demokra­
cfę dla wszystkich narodów, 

Zycie i działalność Michała Ka­
linina, jego niezmordowana walka 
o wolność i szczęście narodu, o 
rozkwit socjalistycznej ojayzny, 
są dla mas pracujących ZSRR źró­
dłem natchnienia do ofiarnej pra• 
cv w imię zwycięstwa komunizmu. 

· lenia. 
J eżcli mam mówić o tym, co 

zawdzięczamy Zwi!łzkowl Ra­
dzieckiemu, to myślę, że przede 

· wszystkim właśnie tę ustawiczną 
dbałość o zapevnrienie narodowi 
polskiemu, tak jak i całej ludz­
kości, trwałegó pokoju. 

Ja osobiście bardzo wiele za­
\Vdrzięczam ludziom radrzieckim. 
Będąc cz; okazji 70 rocznicy Towa­
rzysza Stalina w Moskwie, w cią 
gu kilku dni zwiedrrałam zakłady 
pracy w stolicy ZSR!R oraz pobli­
skie kołchozy. 

W ogromnych kombinatach włó 

Ka6:dy z nas robotników czy 
chłopów, gdy w pracy swej wzo­
ruje się na osiągnięciach robotni­
ków i chłopów radmeckich, osią­
ga o wiele lepS2e wyniki pracy. 

To jest tylko jeden fragment 
te'j rozległej, obejmującej wszyst­
kie dziedziny pomocy, jakiej 
udziela na,m potężny Związek 
Radziecki. 

Bronisława Borr•cka 
przqdka z ZPB 

im. Dzierżyńskiego 

Procujqcy chłopi naszego województwa 
Cz-ynem powi~ałi Kongres Pokoju 

Na wieść o tym, że Il Konrres Po- j stoje ciągników o dalsze dwa proc., 
koju od,będzie się w Wan1za1rie, I zwiększyć oszcrędność paliwa o dal· 
polska klasa robotnicza, a z nią sze 2 proc. oraz zmniejszyć awarię 
pracujące chłopstwo - odpowledzie- ciągników i maszyn ro1niczych prze& 
li Czynem. odpowiednią konserwację. 

Chłopi całego kraju podejmuj:\ ma- WOLA DRZEWIECKA 
sowo zobo~i~zania, których rn~t!z..a-

1 
Mieszkańcy Woli Drzewieckiej wy 

cja przyspieszy dostawę pro~u21.1ow I żwirują drogę na trasie do wsi Pły­
ro1!1ych, _da kllomet~ napra~onych ćwia na długości 800 mtr. Wartość zo 
drog, tysiące hektarow zmehorowa- \ bowiązania wynosi 3900 zł. Nowa 
nych łąk. i· droga ma być wykończona do dnia 
Chłopi i robotnicy rolni wojewódz- 2'' bm. 

twa łódzkie!JO równie:i: zgłosili liczne "" LIPCE 
zobowiązania. Tak na przykład . ro-/ Chłopi gromady Lipce, pow. skier­
bobticV: r~Ini ~espolu PGR Nakle.1~1ca, niewickiego, jednomyślnie postano­
w J??Wteme łodzkim, post~oWllt na wili zwieźć 48.000 sztuk cegieł na bu­
cz_~sc Kongresu _w Wa~sza~1e odsta- dowę „Domu Chłopa" w Lipcach. Ro­
wie z~ wszystkich m'.1Ją_tkow zespołu boty te zostaną wykończone do dnia 
buraki cukrowe na m1es1ąc przed ter- 1 12 1950 r 
minem, tj. na dzień 21. f>m. ' · ' 

ZESPÓi.. DĘBOł..ĘKA 
Pracownicy zespołu Dębolęka pod­

jęli na masówce następujące zobowią 
zanie: . 

-Wzmocnić dyscyplinę i wydaj 
ność pracy - przed terminem u­
kończyć orkę zimowit - przed ter 
minem ukończyć budowę fermy 
drobiowej - wzmóc sr.kolenie ide 
ologiane i usprawnić trusport. 

POM W BOGDANCE 
Pracownicy POM Ńr. 85 w Bog· 

dance, pow. brzezińskiego, zobowią­
zali się między innymi wykonać rocz­
ny plan w 135 proc„ zmniejszyć prze-

GROMADA OLECHOW 
C7.łonkowie spółdzielni produkcyj. 

nej w Olechowie, celem uczczenia II 
Kongresu Pokoju zobowiązali się wy­
budować drogę do szkoły ora"- wziąć 
czynny udział w wielkim Wiecu Po­
koju, który odbędZie się 19. bm. w 
Łodzi. 

POWIAT PIOTRKOWSKI PRZODUJE 
Na C2oło w podejmowaniu zobowia, 

zań ku uczczeniu ·33 rocznicv Rewo­
lucji Paździe'?nikowej i II Swiatowego 
Kongresu Obroń\Ww Pokoju wysunął 
się powiat piotrkowski , podejmując 
ogółem do dnia 15, 11. 1950 r. 256 zo­
bowiązań gromadzkich ogólnej war­
tości 250.718 :r;ł, 

W akcji ohrong pokąju 
, . • • partyjna ZPJG im. Ajzena rosn1e OrA'8Il1Z8CJ8 

Cała załoga Zakładów im. Tadka I towego Kongresu podnio.słyśmv wy 
Ajzena żyje zagadnieniem II świa- dajność o 1 proc. - oświadcz~. 
!c:wego Kongresu Obrońców Foko- Chociaż bezpartyjna, jednak w 
JU. Wszyscy robotnicy pełnią War- czasie akcji przygotowawczej do 
ty Pokoju. Na ścianach widnieją Kongresu Pokoju pracowała jak 
portrety Tow. Stalina, przewodni- prawdziwy agitator. Dotarła do każ 
czącego Stałego Komitetu świato- dej robotnicy swego oddzńału. Każ­
wego Kongresu Obrońców Pokoju dej potrafiła wytłumaczyć i wyja­
tow. Joliot - Curie, Prezydenta śnić znaczenie ' Kongresu. Każda 
Tow. Bieruta. „Czynem witamy li chętnie przyjęła z jej rąk · ~rwo­
Swiatowy Kongres Pokoju" - gło- no- niebieską wstążeczkę - ozna­
szą hasła, umieszczone prawie na ke Wart Pokoju. 
każdej ścianie. Przypominają one 
ciągle robotnikom o wielkich 
dniach, przEżywanych obecnie przez 
cały naród polski. 

Kilka dni temu - opowiada ob. 

becnie 62 lata. Umiał on odpowie­
dnio podejść do swego kolegi. Potra 
fił w ciągu krótkiego czasu przelać 
w niego cały swój zapał i miłość 
do sprawy pokoju. Tow. Perka przy 
chodzi często po skończonej . pracy 
do sekretarza podst. organizacji i 
zapytuje: Macie dla mnie jakąś ro­
botę? Rozporządzam wolnym . popo­
łudniem. - A gdy otrzyma zadanie, 
zawsze uczciwie i sumiennie je wy 
pełnia. 

Na stanowisku kierownika nawy 
państwowej Kalinin bronił narodowej 
godności narodu radzieckiego i au- Szybko, i sprawnie przebiera pus 
torytetu socjalistv.cznego mocarstwa, te szpulki ob. Scholastyka Kaluszka. 
wzywał on wst:Ystkich obywateli I Na rękawie ma opaskę 7. napisem 
wielonarodowego państwa radziec- „Warta Pokoju". - My, pracownice 
kiego, bv uświadomili sobie w całej zgrzeblarni', dla uczczenia II Świa-

Kaluszka. zwrócił się do mnie prze 
wodniczący Zakładowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, t.ow. Władysław 
Szulc - nasz majster. Zapropono­
wał mi współpracę z Zakładowym 
Komitetem w czasie trwania Kon­
gresu. Słowa jego trafiły mi do ser 
ca. Mówił tak przekonywująco o o­
bowiązkach, jalde nakłada na nas 
odbywający się Kongres. Z całym 
zapałem przystąpiłam do pracy. U­
świadamiałam swe koleżanki. Tera.z 
uczestnic~ę w „trójkach" i . jest.em 
szczęśliwa, że mogłam przyczynić 
się do objaśnienia wielu lud.Ziom 
znaczenia akcji pókojowej i skłonie 
nia ich do przybycia na nasz Wiec. 

Przodownik pracy, agitator Stan! 
sław Palmowski, chodzi tam' i z po 
wrotem w ślad za przesuwającą si~ 
samoprząśnicą wózkową. Na ręka­
wie opaska Warty Pokoju. W kla­
pie fartucha roboczego widnieje nie 
biesko - czerwona wstążeczka. Go 
rąco tłumaczy coś swemu koledze 
pracy. Mimo szumu, panującego na 
sah, słychać niektóre słowa. 

_.„ .... „- „„.„„ •••••••••••••••••• „ •..•••••••••.••.•.• -·····~ 

Nosi korespondenci piszq.„ 

Agitatorzy w ZPW im. Barlickiego 
mobilizujq załogę do udziału w Wiecu Manił estocyj nvm 

Wśród załogi ZPW im. Barlic­
ltjego panuje ożywiony ruch. . Ro­
botnicy przygotm.vują się do ucze 
stnictwa w Wielkim Wiecu Mani· 
festacyjnym na cześć II śwlato. 
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju w Warszawie. Do sekretaria­
tu organizacji partyjnej bez pner 
wy zgłaszają się robotnicy, mel­
dując o przystąpieniu do Wart 
Pokoju. 

Robotnicy różnych oddziałów 
zgłosili wiele zobowiązań. Mię· 
dzy innymi trzy brygady młodzie 

żowe postanowiły podnieść wyko­
nanie bazy produkcyjnej do 4 
proc. 

Agitatorzy, których jest około 
130, pracują, z wielkim zapałem, 
wyjaśni~ąc załodze znaczenie II 
~wiatowego Kongresu Pokoju, na. 
\\lołują,c robotników do masowego 
wzięcia udziału w Wiecu Manife­
stacyjnym. Wyróżniającymi się 
swą ofiarną działalnością agitato­
rami są tow. tow. Rosiak, Rogalski 
i Jóżwiak. L. Dubilas, 

ZPW im. Barlickiego. 

Na większą obsł·ugę maszyn 
Wypełniając swe zobowiąza· 

nia pokojowe ob. J. Miśkiewicz, 

młoda ZMP-ówka z ZPB im. Har­
nama, przeszła z trzech stron na 
obsługę pięciu stron. Na pięciu 
stronach młoda prządka wyko. 
nuje swą bazę w 102 proc. 
Zespół produkcyjny w składzie 

ob. ob. J. Zawierucha l J. Gło· 

wacka dzięki zwiększonej p roduk 
cji i wzmożeniu dbałości o czy­
stość maszyn da do końca roku 
ponad plan dodatkową przędzę 
wartości 2.700 zł. Zobowiazanie 
to jest stale wykonywane z. nad· 
wyżką. 

S. Sznajwajs, 
~PB im. Harnama. 

Przędzarz, ob. Józef Kaźmierczak 
słyszał, że agitator tow. Perka uda­
je się w teren wraz z ,,trójką". Za 
myflił się - ciekawe, czy tylko par 
tyjnicv idą do ludzi i mówią im o 
Kongresie. Jakby wycwwając jego 
myśli tow. Perka odezwał się 

- Jesteśmy dumni, że to właśnie 
u nas, w Warszawie, obraduje Kon 
gres ... słyszałem, że do Łodzi przy 
jedzie kilku, delegatów z Kongresu. 
A bardzo pragnąłbym tt>go. Naocz­
nie przekonają się wtedy, jak bar­
dzo proletariat naszej Łodzi jest z 
nimi i łączy się w jednym szeregu 
walki o pokój. Wy przyjdziecie chy 
ba na nasż wiec? - pyta Palmow• 
ski. - Owszem, przyjdę, chociaź z 
początku, prżyznam !ię, me bardzo 
miałem ochotę. Ale teraz przyjdę, 
przyjdę napewno - odpowiada ko 
lega. 

• • • 
No i cóż, kolego, idziecie z nami? 
Kaźmierczak uśmiechnął się do !)o sekretarza organizacji podsta 
swoich myśli. Naturalnie że .pójdę, wowej podchodz<i młoda robotnica 
tylko poczekajcie na mnie, zaraz oqdziału przygotowawczego, ob. An 
się ubiorę. na Urbańska. 

w drodze tow. Perka mówił do ·- Obywatelu sekretarzu ·- od,ey 
swych kolegów. Naświetlał znacze- wa się cicho, tak bardzo chciała­
nie potężnego ruchu obrońców po- bym wstąpić do Partii. Pomóżcie 
koju. Wskazywał na coraz bardziej mi. Widzicie, w tych dniach, · gdy 
zacieśniającą się więź solidarności zbliżał się Kongres i teraz, kiedy o-
międzynarodowego proletariatu. braduje już w Warszawie, przeko-

/ nałam się, że właściwie moje miej 
A kiedy doszli do domu przy ut. sce jest w szeregach partyj11ych. 

Kilińskiego Nr. 100, Kaźmierczak Pragnę razem z wami znaleźć się w 
poprosił - Pozwólcie, że ja będ~ szeregach świadomej armii bojow11i 
przemawiał do mieszkańców. I rze- ków o pokój. Jednym słowem chcę 
czywiście ob. Czesławie Grudziń- zostać członkiem Partii. 
skiej sam wyjaśnił cel wizyty. Za- Prawie każdego dnia przychodza 
wiad?~ił o :Wiecu i zwerbował ją najlepsi robotnicy i robotnice , zgła­
do Ligi Kobiet. s1ając chęć wstąpienia do Partii. Z 

To zasługa tow. Stanisława Perki, każdym dniem rośnie aktyw partyj 
człowieka już starszego. llcząceao o I ny. Gw. 
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Zakaz.broni masowej zagla y 
. ·:pierwszYm . kr9kiem do ustanowienia pokojoWej ··współpracy między narodami· 

Aleksander Fadiejew przedstawia Kongresowi propozycje delegacji· radzieckiej 

Pozwólcie; że przekażę wyrazy 
serdecznej wdzięczności przyjacio­
łorp pokoju w Polsce, całemu naro­
dowi polskiemlł i jego rządowi za go 
ścinność, okazaną nam - zwoli;;nni­
kom pokoju całego świata - tu, 11a 
potskiej tz:iemi. Zwracam się rów­
nież e pozdrowieniami do naszych 
brytyjskich przyjaciół. którzy uczy­
nili wszystko by ludzie dobrej woli 
mogli wzajemnie uścisnąć sobie r.ę­
ce w Sheffield. Ni.e jest winą przy-

jaciół pokoju w Anglii, że Kongres I trywa.nJu zaga.dnlonta koreańskiego, 
Pokoju nie mógł si~ odbyć w Shef- kto i dlaczego odmówił rozpatrzenia 
field, gdyż obecny rząd btytyjski, sprawy koreańskiej z udziałem 1e­
lub w każdym razie ci ludzie w rzą- ,alnych przedstawicieli Chin, kto I 
dzie, którrzy mają dostateczną wła- dlaczego odmówił wysłuchania abso 
dzę, corarz bardziej wclągają swój na lutnie wuystkich ProPozycjl polto· 
ród na drogę wojny, wbrew narodo- jowego ure111lowanla sprawy kó­
wym Interesom Anglli. reańskiej, niezależnie od tego, skąd 
' Włame brytyjskie zakazując od· te propozycje poch~dzf.ły? 
byc1a Kongresu w Sheffield ujawni- ~ie trze~a bynaJmmej być praw­
ły. że między pokojowymi dążenia- ni~1em an1 dyplomat~ .. ale tr~eba 
ml narodu angielskiego t wojownt- byc P~ pr_ostu c:złowiek1em:, .azeby 
ciymi nastrojami jego rządu istnie- r~zum1ec, ze nie w~no w~aztc zołdac 
jlł poważne sprżeczności. k1mi butami do kraJu, który nikomu 

- · nie zagrażał, deptać w tym kraju 
W Angl:i!i jest nie mniej pr<Zyja- wszystko co żywe, pokazywać wszy­

ciół pokoju. niż w innych kl'ajach, stkim, że nawet nie zamierza się za­
ale ,nie 'Wszyscy oni zdają sobie spra brać swego buta z tero kraju, od• 
\'l/ę z tego, jak bardzo realne jest nie mówić perttakta.cji z pnedstawlcie­
bezpieczeństwo wojny. Przekonali Jamt narodu w tym kraju odmówić 
się Oni obecnie, że ich rrząd nastrofo- przyjęcia wszelkich pokoJ~wYch pro 
1:1Y jest wojowniczo _do tego stopnia, pozycji w eprawie tego kraju, a po­
ze nawet zllłkł się swiatowej sławy łem twierdzić. że wnosi ·się powa.ż­
uczonero. Joliot-Curle, kompozytora ny wkła.d w dzieło pokoju. 

niej wojnie światowej, wielokrotnie 
występowano z propozycjami poko· 
jowego rozwiązania t. rzw. sprawy 
koreańskiej, Korea, jak i wszystkie 
inne państwa, ·mi:ała i :ma prawo do 
zjednoczenia i niezależnego bytu. 
Kraj, którero Jestem synem. nieje­
dnokrotnie występował 'Z projekta.­
ml wycofania za.graniczńyob wojslc 
z Korei i z$ednoczenia tego kraju w 
jedną całość jako państwa. Propozy­
cje tego rodzaju wysuwane były nie 
jednokrotnie ze strony Korei Północ 
nej. Dokumenty te były opublikowa 
ne, m~e je przectytać każdy czło· 
wiek, fttóry poważnie pr11-gnie wy­
jaśnić sobie to zagadnienie. 

W wyniku ostatniej wojny świato 
wej powstała Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. która właściwie mó­
wiąc powołana jest do rozstrzygania 
podobnych zagadnień. Właśnie Orga 
nizacja Narodów Zjednoczonych mo 
gła i powjnna była przyc;zyniać się 

Szottakowicza i ks. Boulier. Przyja­
ciele pokóju w Anglii mogli jeszcze 
raz przekonać się, że ich rząd prze· 
de .wszystkhn obawia się pokoJo· 
wych dążeń narodu angielskiego, boi 
się, by·. ludzie dobrej woli w Angll1 
nle porozumieli się z• ludźmi dobrej 
woli innych krajów na zasadzie po­
kojowego współistnienia wszystkich 
krajów i na.rodów. 

Teraz jednakże jest już dla każ- do pokojowego rorzwiązania kwestii 
dego oczywiste, że amerykańska korea1'tskiej. Ale ludzie dobrej woli 
agresja w Korei nie przeks.ztałciła na całym świecie muszą wid~ieć, że 
się, nie mogła i n\e może przekształ- siły zainteresowane w wojnie nie 
cić się w lekki, krótkotrwały spacer chciały pokojowego rozwiązania 
po trupach koreańskich kobiet i drzie sprawy koreańskiej, a Organizacja 
ci. Bohaterski naród koreański oka- Narodów Zjednoczonych, miast na­
zał niesłychaną zdolność oporu, a kłonić te siły do prowadzenia. roz­
jego sąsiad - naród chiński- oznaj mów, rzdecydowała się na haniebny 
mi? wszem wobec. że naród koreań- akt przykrycia flagą Narodów Zje· 

N · ski nie jest osamotniony. w ten spo~ dnoczonych amerykańskiej zbrojnej 
OWO Wojno dobija Się do drzwi - niezbędne sób agresor utknął w Korei i jego lnterwebcji w wewnętrzne sprawy 

zwycięstwo jest co najmniej wątpli- Korei. 
SQ środki, które nie dopuszczq do nie; we. Przecież krew młodzieży amery- Jeszcze niedawno byliśmy świad-

' kańsklej także le.ie się strumieniami kami, jak przedstawiciel jednego !l 
Zebraliśmy się w okresie, kie· leżnie od dzielących nas poglądów i jeżeli sprawa nie będzie rozstr.zy· największych krajów Azji p. Nehru 

dy dążenie do pokoju stało się .na· wewnętrzny ustrój polityczny gnięta na drodze pokojowej, krew wniósł swoją propozycję y; sJlń·awie 
jednym z dominujących dążeń· lub <>sólną koncepcję życia między- amerykańskiej mlodzieży b~dzie się pokojowego uregulowania tzw. spra­
,współczespości. świadczy o bm narodowego, gotowi jesteśmy poro- lała bez końca. Ka7.dy myślący czlo- wy koreańskiej z udziałem Koreat't­
niebywałe powodzenie akcji zble· . zumleć 8lę na Podstawie dowolne&"o, wiek rozumie obecnie, że w tym czyków i udziałem Chin, żywotnie 

· rania podpisów pod Apelem konkretnego projektu pokojowego, punkcie Azji powstała groźba nowe· zainteresowanych w losach Korei. 
Sztokholµiskim o, zakazie broni gotowi jesteśmy szukać wspólnej de- go konfliktu światowego. Ale, jak można było oczekiwa~, agre 
atomowej. Prżez cały czas swe- cyzji w kaź~ej sp~awle, je~ll na t~m Czyżby jednak takie położenie w sor nie wziął pod uwagę tych po­
co istnienia świat nie widział itrun~i~ mozllwa Jest wspołna d:ua- Korei było nieuniknione? Czyżby kojowych propozycji, a Organizacja 
podobne10 pochodu jednej i tej łaluosc n• rzec\ pokoju. Z tego I Lak a:wane zagadnlenle koreańskie Narodów Zjednoczonych nie b•Iko że 
samej petycji w przeszło 70 kra· punktu widz.enla możll~vości wspó!· nie mogło być rozstrzygnięte na dro- nie skorzy!ltała z tej nowej możli· 
Jach, poprzez miliony serc ludzi nego ddałama przyJa.cloł pokoju me dze pokojówej? Cały świat wie, że wości pokojowego rozstrzygnh:cia 
WS%elkkh narodowoScł. ·są jeszcze w naJmnleJ1zym stopniu od pierw~zych dni wy-z.wolenia Ko-, sprawy, lecz poparła wojnę pod swo 

IDoświadczenie Apelu ~tokholm- wyczerpane. Na odwrót my, zebrani rej w wyniku klęski Japonii, w ostat im sztandarem. 
tkiego wykaiało, że ludzie o naj- w tej sali, powinniśmy wystąpić z 
różnorodniejszych poglądach na roz- szerokimi l Jednocześnie jak najbar­
wój s~eczcw,i;~}'l{.ą„~na -r~lig,ię ;i klll- dziej Jasnymi r ... srozumiałymł dla 

. tu_r~ .. , mo. AA )~~~?.'XW.i.~.cię Pfl:rnz. ąmie- wszystllcll, Jak najbardziej konkret­
- 1 r1,.; kb ' 1, h' k nymi'~t"'.oprakttU'mymt propozycjami, 

v.:ac ~ ę. {;9.;rr : n~ret.11Yc; PfO;}e ·-· kt6i'e'-1>yłyby w stanie ~'edn0czyć tow;, .sp:r;i„ja;ący~I). spl'awię pokoju' 4 

Sify wo1ny robiq z Niemiec zachodnich 
·> u . ~·t ,Q ,. ... • .,. , • , •t.;. ~ 

nojst/niejszego ~ eurOpf:3iskich partnerów 
krwawej ,Ql"I „ 

jest pole działania dla zastosowa­
nia wszystkich możliwych środków 
pokojowYch, którymi dysponuje Or 
ganizacja Narodów Zjednoczonych. 
Niestety i tu również Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie · speł-

nia nadziel i oczekiwania narodów. 
Przekształciła się ona w narzęd:z:łe 
popierania sił wojny, w narzędzie 
tym niebezpieczniejsze, że tikryw& 
się ono pod płaszczyldem obłudnych 
frazesów o umilowalliu pokoju. 

Propozycje radzieckie - wkład do 
Statutu Pokoju 

Oto dlaczego Popieram propozycję 
~erownika ruchu :iwolennlków po­
koju f). Jolioi - Curie, aby nasz 
Kongres Pokoju zwrócił się do ONZ 
z .' żądaniem rzeielnego wykonywa­
nia nało:l:onych na nią llrzez narody 
obowiązków umacniania pokoju, or 
ganlzowa.nia pokojowej współpracy 
krajów, narodów i państw. Podtrzy 
muję również propozycję p. Jollot -
Curie i p. Nenni, byśmy w imieniu 
setek milionów przyjaciół pokoju na 
całym świecie, w odezwie do ONZ 
powiedziell: 

„Wykonujcie swe obowiązki wo 
bee historii i ludzkości! .Jeżeli 
zaś nie będziecie ich wykonywa 
li, narody świata zna.idą sposo· 
b:v, by porozumieć się p<1za Wa­
mi. Nie chcemy wynaleźć nic no 
wego, chcemy wykonania w rze 
czYWistości tego, co było wypisa 
ne na. sztandarze ONZ w okresie 
jej tworzenia. Chcemy praktycz 
nej realizacji tych cieklaracjl o 
pokoju, o niedopuszczalności uźy 
cła w cel;wh wojennych środ­
ków masowego zniszczenia, jak 
bron atomowa;, chemtcma i bakte 
riológiczpa, o redukc.fl zbrojeń 
ltd. Jeśli siły wojny wewnątrz 
ONZ nie dadzą. Wam możliwości 
urzeczywistnienia Waszych wla 
snych deklaracji, to narody świa 
ta, znacznie liczniejsze, niż te 
pięćset milionów ludzi, które pod 
pisały Apel Sztokholmski - z.mu 
szą do odwrotu siły wojny, zje· 
dnoczą się p<inad waszymi głowa 
mi na gruncie poko.1owe.f współ­
pracy i zrealizują prawdziwy pro 
gram trwałego pokoju, program 
będący wyrazem żywotnych In· 
teresów wszystkich narodów". 

nej strony i niekorzystny dla dru­
giej strony. Głosy te były głosami 
obłudy, chociażby dlatego, że pocho 
dziły przeważnie z obózu, w którym 
odbywa się niesłychany wyśctg zbro 
jeń wszystkich rodzajów broni. 

My, zwolennicy pokoju, przedsta­
wiciele najróżnorodniejszych naro­
dowości, nieraz mówiliśmy, że zakaz 
bomby atomowej i innych środków 
masowego zniszczenia jest pierw­
szym i nadzwyczaj ważnym kro­
kiem na drodze do ustanowienia po 
kojowej współpracy między kraja­
mi. Jednakże olbrzymi wyścig zbro 
jeń, wzrost sił zbrojnych na lądzie, 
morzu i w powietrzu nie tylko sta­
nowią ciężkie ekonomiczne brzemię 
dla narodów, lecz są żródłem zbroj 
nych konfliktów i mogą stać się 
środkiem agresji, jak o tym narody 
przekonać się mogły w przeszłości, 
jak i w czasach obecnych. 

W IMIENIU SWYCH PRZYJA­
CIÓL Z DELEGACJI RADZIEC­
KIEJ I W SWOIM 11\ItENIU, PRA 
GNĄC WNIESC SWOJ WKł ... AD 
DO STATUTU POKOJU, KTÓRY 
USTALONY ZOSTANIE NA NA­
SZYM KONGRESIE W WYNIKU 
KO STRUii:TYWNYCH PROPOZY 
CJI SZEREGU DELEGACJI 
PIWPONUJĘ NASTĘPUJĄCY 
WNIOSEK DO WSTĘPNEGO ROZ 
PATRZENIA KOl\IISJI KONGRE­
SU: 

„Zwrócić się w imieniu Kon­
grl'SU do wielkich mocarstw z 
wnioskiem o przeprowadzenie ,., 
ciągu lat 1951 i 1952 równomler· 
nego i progresywnego ogranicze­
nia wszystkich sił zbrojnych, 
włączając w to siły lądowe, po· 
wietrzne i morskie, w granicach 

, ot! Jednej trzeciej do polowy o· 
hecnego ich stanu . 

na całym świecie. My, radzieccy lu- wszystkie. nlezllc~one siły bojownl· 
dzie, jesteśmf g.otowi nadal przyjąć ków ó pokój na całym świecie i 
każdą rozsądną propozycję, niezależ okiełznać ludzi zainteresowanych w 
nie od tego. z jakich wyjdzie kół, je- rozpętaniu wojny. 
śli propozycja ta pomaga utrwaleniu Nowa. wojna świRtowa dobija się 
pokoju na całym świecie. Jesteśmy już do naszych drzwi. Bezcelowym 
gotowi porozumieć się ze wszystki· było by a:ajmować się wróżbami -
mi prawdziWYmi przyjaciółmi poko- r:tlY termin )est bliski czy daleki, kie 
ju w St:uia.ch Zjednoczonych, Anglii, dy wreszcie wojna wyważy drzwi; 
Ką,nadz1e, krajach slcandynawskich, I niezbędne są środki, które nie dopu­

Oto dlaczego popieram propozycję 
złoi.oną przez p . .Jollot - Curie i wie 
lu delegatów, aby doprowadzić do 
końea _żądania Ąpeh1 Szto\du~lmskie 
go w sorawie bezwar tdtowego za· 
kazu broni atomowej i uznania za 

Gorzej jeszcze 01z.edstawia się I oceaniczni szefowie nie kwapią się przestępcę wojennego tego rządu, 
Organizacja Narodów Zjednoczo- j dać żołnierza, a swych partnerów który pierwszy zastosuje tę broń. 
nych, z którą wszystkie narody enropeji'!kich pocieszają iluzją łatwe Popieramy również propozycję, by 
świata wiązały tyle nadziei, w świe go zwycięstwa przy pomocy bomby uzupełnić żądanie zakazu broni ało 
tle innego, jeszcze większego i groź atomowej. I nikt. jak widać. nie in mowej - żądaniami bezwarunkowe 
n;ejszego konfliktu, który dojrzewa teresuje się tym, co o tej sprawie ro zakazu broni chemicznej i bakte 
w bezpośredniej bliskości od nas i myśli zwyczajny francuski, an&"iel- riologicznej. 
może przerodzić się w śwjatową ka ski, belgijski żołnierz, albo żołnierz 

Zorganizować przy Radzie Bez 
plcczeństwa międzynarodowy or 
gan kontroli„ posiadająo3ł.· svłasną 
autorytatywną inspekcję, kontro 
lującą realizację zarówno ograni 
czenia zbrojeń, .iak i zakazu bro 
ni atomowej, bakteriologicznej l 
chemicznej. 

Skuteczna kontrola międzyna­
rodowa powinna obejmować nie 
tylko zbrojenia i produkcję bro· 
ni, zgłoszohe przez każdy kraj, 
lecz również - na żądanie Mię· 
di;ynarodowej Komisji Kontrol­
nej - można przeprowadzić In· 
spekcJę w stosunku do prtypusz 
czalnych zbrojeń lub produkcji 
broni poza danymi zgłoszonymi". 

w jakimkolwiek kraju świata, nieza !lzczą do wojny, 

Zró~nonie Korei z zi~miq - ;,największy 
wkład prezydenta USA w dzieło pokoju" 

tastrofę Mówię o remilitaryzacji z Nlem~ec zachodnich, albo żolnif~rz W odpowiedzi na Apel Sztokholm 
Niemiec „,achodnich, o !!tworzeniu z Luksembm·ga, choć t-0 on, ' a nie sll;i w sprawie zakazu broni atomo­
sił zbrojnych Niemiec 7,achodnich bomba atomowa będzie musiał prze wej rozlegały się glosy, że w nie­
Pod aowództwem tych samych gene lać krew w interesie amerykansklch których krajach przeważa jeden ro 
rałów, którzy ·jeszcze niedawno do- monopoli. dzaj zbrojeń, w innych zaś - inny 
wodzili niemieeko _ faszystowski- j rodzaj broni, że zakaz jednego ro- I 
mi armiami, pustosząc:vnti wiele, Zdawać by się mogło, że tu oto dzaju broni jest korzystny dla. jed-

' 
W naszy~h oczach, w ciągu do- A prezydent kraju, który dokonał te 

słownie ki}ku miesięcy olbrzymi &"O najbąrduej zwlerz~cego aktu ze 
kraj, rzą~ony · przez ludzi, którzy wszystkie~. jakie zaszły po ostatniej 
dysponują wszystkimi bogactwami i wojnie twłerdzi, że był to jego naj­
doorod:ziejstwami ziemi - p~e- 'Yiększy wkład w dzieło pokoju. 

wiele krajów, które my tu reprezen 

'"j3i~;:;·~~, b;~,,"ti'~i':. ~~f• Wyścig· zbrojeń prowadzi kraje kapitalistyczne 
c.vm człowiekiem, b~· rozumieć: na droą~ bestial!!ihien10 łoszqzn1u 

kształcił inny kra} z 30 milionami Zaprophnowałbym panu prezyden 
ludności, O: wielowiekowej hi\'ltorii .toWi wpuścić 'do Stanów Zjednoczo­
w kupę ruin; prochu t popiołu. Znie nych nie· więcej niż pięć rzwyczaj-

nie ma żadnych innych dróg raz '1' ł ~ 
strzygnięcia sprawy niemieckie.i, Streszczenie referatu Piełro Nennlego na li ~wiatowym Kongresie P~kolu 
jak zawarcie traktatu pckojowe ·· 
go ze zjednoczonym, demokra- Wyścig zbrojeń wkł'oczył w nową wytworzyły wszedz.ie niebezpie· I ostrzejsze!'.jo kryzysu. <?sł~blając Ra-

· Sióne zostały Il: powierzchni rziemi nych kobiet koreańsk'ich - tylko nie 
miasta, pomniki starodawnej kultu- wybranych p~ez pana prezydenta, a 

tycznym i miłującym pokój pań fi.zę wskutek prżesta.wieuia przemy- czeństwo faszyzmu. dę Bezpieczeństwa, ktoreJ ?ods~awą 
stwem niemieckim, jak wycofa- słu amerykańskiego z produkcji po· Obecny Kongres został zwobny jest zasada jednomyślnośet p1ęctu 

· ry. wypallone i zd~ptane pola i łąki przez naród koreał1ski - wpuścić 
narodu, który nawet wśród najbar- nie więcej niż 5 kobiet koreal'lskkh, 
dziej pracowitych narodów słynął ze które pr<Zeżyły wszystko to, co prze-

nie wszystkich obcych wojsk z kojowej na wojenną i .w związku z na podstawie 5 punktów propozyrji wielkich mocarstw, i zatrzaskując 
terenu tego państwa. i;lanem ponownego uzbrojen•a Nie· praskiej sei;ji Stnłego Komitetu świa drzwi przed Chinami zadano strasz­

ewej wyjątkowej pracowitości. szła i co przechodzi Korea, niezależ- Czyż trzeba przypominać, ile pros 
Kraj zalany został krwią dzie· nie od tego czy t1rodziły się one w t.vch, jasnych i jednocześnie obej­

ct Wszystkie p-0twornoiici łaszy. Korei Południowej czy Północnej. mujących całokształt zagadnienia 
stowsldego zdzlozenla, któt~ b:Y· Niech swobodnie wystąpią w szko- propozycji wysunięto w celu osta­
ły rcnpa,\ry.wane na prQCcsie no- łach ~ na uniwersytetach; na zebra- tecznego i pokojowego rozwiązania 

tzw. sprawy niemieckiej - tego cen 
rym~erskim, odźyły przed oczy• niach robotniczych i w stowarzysze- tralnego zagadnienia, od którego 
ma matek w umc:czonej KoreL ni?ch religijnych i niech opowiedzą zaleiy. czy nasze dzieci będą rozko 

Me>że Korea znana jest w historii tylko to. co pr;z.e:iiyly, co widziały na szować się dobrod~iejstwami pokoju 
jako kraj - agresor? lVIoże brała o'1a .własne oczy. Cała amerVTkańska pni- i prac~·. czy też będą przelewać 
udział w agresywnym bloku podcza.:; sa może w tym czasie rozwijać krew w na,istraszniejszej z wojen, 
ostatniej wojny światowej? Może punkt widzenia pana prezydenta na jaką przeżyła.by ludzkość? 

tzw. zagadnienie koreańskie. Cały 
obecnie usiłowała zagarnąć teryto- aparat propagandowy rządu USA Wszak wiel~ie mocarst;va. osiągn~ 
rium Stanów ZjednoC'lonych? może występować na tych zebra- ły w ~oczda;iue porozumienie w t~J 
, Nie! Jest to ktaj, któl'y znajdo- niach jednocześnie z koreańskimi ko I sprawi". Doa:umenty, n~ p~dstawi~ 
wał ~ię w długotrwałej nlewolf ja- bietami i zadawać im kłam. Jeszcze k~óryc~ powstała · Org~mza~.ia N aro 
pańskiego .imperializmu. kraj, prżed lepiej było by, gdyby obok tych ko- dow Z1ed~oczonych,. rowniez - zda 
którym po' raz pierwsży powstała biet występował Mac Arthur. Jeżeli wal.~ by się - powmny ~ył~ zaJ?e-
m ·1· ośc· w b dnego - c· po d . . . . wmc rozwlązamE' zagadmema me-oz 1w s o o zy ·1a Q teJ ~prawy. wedł;ig. dzm_eJszy~h ·e ki g ten ·edynie słuszny po 
zwycięstwie narodów zjednoczonych zwyczaJóW amerykansk1ch. nie wm1e ~~- c e 0 wób 3 
w ostatniej wojnie. sza się policja, śmiem twierdzić : każ ,iowy spos · 

Co się tyczy Korei Północnej, to de dziecko I każdy dorosły człowiek A jednak siły wojny nie chcą 
w ciągu kilku lat jej istnienia od w Stanac}l Zjednoczonych prędzej pójść na pokojowe rozwiążanie spra 
dnia wyzwolenia wybudowała ona uwierey koreańskim kobietom niż WY Niemiec. Powstają agresywne 
'tyle szkół, szpitali :i żłobków, ile nie całej amerykańskiej prasie. całemu bloki i związki. do których wciąga 
wybudowano prze>t całą wielowieko- aparatowi propagandowemu rządu się jedną część Niemiec. część za· 
wą hlstorię Korei. USA. a Mac Arthur sta.nie przed na· chodnlą, nawet uje po prostu ~ako 

Ludzie - rz trudem wymawiam rodem amerykańskim jako przestęp uczestnik~, al~ _Ja~o. najbard.zl~J ak 
to słowo w oclnieśieniu do ludzi, na ca wojenny •. Dlatego. że naród ame- tyw~ego 1 naJs1Im~Jszego wsr?d eu 
1·ozkaz których zniszczono Koreę - rykański pmede wszyatkim kocha ropeJskieh ll&rtnerow krwaweJ gry. 
ludzie ci twierdzą. jakoby to właśnle prawdę 1 dlategp, że nie ma na świe w myśl rozkazów zza Oceanu rzą 
Północna Korea byla winna terriu. że cie Cżłowleka mająceg_o sumienie, dy państw zachodmch z roku na 
cały kraj został zniszczony, a poważ który, nie byłby wsttząśnięty usły- iok powi~kszają budżety wojenne, 
na cześć ludności wymordowana. I szawsa1y całą prawdę o Korei. ~padające ciężkim brzeml~niem na 

barki narodów Trwa niesłychany W Ko rei pow stola groźba światowego konfliktu wyścig zbrojeń. planuje się. jaką 
liczbę dywizji powinno \"IYStawić 
każde państwo dla przyszłej wojny 
napastniczej Znamienne, że na u­
dział takiego, zdawało by się potęż 
nego mocarstwa jak Luksemburg, 
wypada niewiele mnieJ dywizji, niż 
na Stany Zjednoczone. Jasne, że za 

Jako pisarz radziecki ' wiem, a to 
gamo wiedzą, miliony ludzi na ' świe 
cie, jak zac<Zęła się amerykańska 
agresja w Korei. Ale teraz chcę 
:z:wrócić si~ do tych ludzi, którzy nie 
y.ri~dzą, jak to sie zaczeło, którzy 

stworzyli sobie Inną koncepcję po­
czatku wydarzeń koreańskich. Zwra 
ca1n się do nich z prostym pyta­
niem: odpowiedzcie - kto l dlacze­
go .,odmówił wysłu~hania przedsta· 
wicłeU Półnoqnej Korei przy rozpa-

miec Zachodnich. Każdy z wymienio- towego Kongresu Obrońców Pokoju. liwy cios pokojowi. Kongres powt­
nycb faktów pociąga za sobą konsei{ Winien on zaproponować ro::wi:;.zanie nien zmobllizować potężne siły, któ­
wencje o olbrzymim zasięgu. lntec· co do każdego z tych punktów i przed rych jest reprezentacją, by przeszko­
wencja amerykańska w Korei posta stawić swe propozycje światowe~ o- dzić wszelkim zamachom na Kartę NZ. 
wiła narody azjatyckie przed nowy- pinii publicznej, Org·anizacji K:iro· Organizacja Narodów Zjednoczonych 
mi problemami. Narody te czuj:} się dów Zjednoczonych i poszczegól11ym nie odzyska swego prestiiu i auto­
zagrożone w swej niezawisłości naro rzą.dom, jako podstawę dyskusji i {Je~ rytetu moralnego, jeżeli nie stanie 
dowej, politycznej i ekonomicznej. uek przywrócenia znuiania w tl'wa- się rzeczywistą wyrazicielką narodów. 
. Zbrojenia postawiły państwa blo- łoeć pokoju .. , . . R~ch ob1oi'ic?w pokoj~ wyszedł _ze 
ku atlantyckiego wobec koniec1.noiici Oto owe pięc p~nktow · . s~adium ruchu ideow~go .1 stał się JUŻ 
zaniechania refotm społecznych, oh- .C Zakaz brom atomoweJ. siłą, z którą trzeba się liczyć. 
niżenia ~topy życiowej ludności. za- 1 Co uczynimy z tej siły? 
przestania od~udowy tam. gdzi.e .nie 2 Powszochne ogranicteńie i kon Oddamy ją jeszcze więcej w 
~yła ona ukon.czo~a, czego ,„~mk1em trola zbrojeń wszelkiego ro- służbę naszej idei i naszej woli 
Jest ;1:aostrze1:11e się walk soc~alny,;h dzaju. pokoju droqą niestrudzonej pra. 
wcwn~trz kazdego z tych panstiv. 3 Demaskowanie wszelkiej agr~: cy propagandowej i niestrudzo-

W szczególności remilitai-yza1:ja sji i potępienie interwe11~JI ne} akcji. której celem jest de-
Niemiec zeeh~dnich wysunęła pl'o:)le zbrojnej w sprawy wewnętrz.ne naro· maskowanie i piętnowanie zbrod 
my brzemienne w poważne następ- dńw. niarzv, przyqotowujących nową 
~!-Wa. Chodzi tu przede wszystki:m o 4 Pokojowe uregulGwanif' kon- wojnę, oraz wznoszenie przeciw 
zagadnienie wewnętrzne niemieekie, fliktu koreańskiego zgodnie z nim, przeciwko ich polityce nie-
gdyż wskrzeszenie Wehrmachtu u- Karta NZ. złomnego muru woli życia i po-
zależniłoby całkowicie rząd w Bonn 5· Zakaz wszelkiej propagandy koju, ożywiającej ludy przez nas 
od wojskowych b. armii hitlerowskieJ na rzecz wojny w jakimkol· reprezentowane. 
i od neohitlero\vców oraz uniemo wiek kraju. W czasach, gdy odbywał się nasz 
żliwiłoby wszelką demokratyczną e· Jest jeszcze jeden punkt, na którv pierwszy Kon91es musieliśmy stale 
wolucję Niemiec Zachodnich. Kongres powinien zwrócić baczną u- zwalczać niedocenianie niebezpieczeń 

waqę: kryzys ONZ. Już na Kongre- ;;twa wojny przez opinię światową. W 
sie w Paryżu napiętnowaliśmy systE'- okresie przygotowań do drugiego 
mutyczne próby pozbawienia Organi- Kongresu nasze zadanie przyb1·ało od 
zacji Narodów Zjednoczonych jej uni- mlenną postać I trzeba było zwalczać 
wersalncqo charakteru w celu prz~· tendencfę do uważania wojny za nie­
kształcenia jej w dyplomatyczne na- uniknłoną. Nasz drugl Kongres wy­
rtędzie polityki amerykańskiej, wy- ~azuje w sposób niezmiernie dobitny, 
pŁywa jącej z doktryny Trumana. Już ze zdołaliśmy tuż z jednet strony zde 
pakt atlantycki nie dawał się pogo- maskować podżegaczy wotennych 
dzić z literą Karty NZ. Od teqo cza· ora.~ przezi~yciP,iyć bezw!ad i obojęt. 
i.u dzieło niszc.i:enia Narodów Zjedno· nosc, na klore liczyli, aby uśpić gwla­
czonych posunęło się naprzód tak da- tową opinię puhllczną, a z dru!JleJ 
Jece. że ONZ test dzlsiaj jedynie, we- strony, że dzięki naszej propagandzłtt 
dług słusznych słów Pandita Nehru, każda kobieta t każdy mężczyzna na . 
przybudówką paktu atlantvcklego. świecie wiedzą, te mus:tą dorzucić 
Przyjęcie planu Achesona sprowadza swoją cegiełkę do budowy gma<ihu 
ONZ na torv wiodące do ieszcze uokoiu. 

Powstał następnie problem bezpie­
czeństwa sąsiadów Niemiec, a zwlasz 
cza Polski, Czechosłowacji .i Fra:ll'ji. 
\Vyłonił się wreszde problem ogó!r.o 
europejski, gdyż Europa jest w na5-
wyższym sti>pniu zainteresowana w 
jedności Niemiec pod warunkiem, i.e 
jedność ta zrealizuje się na podsta­
wie denazyfikacji i demokl'atyzacji. 

Oia-ólnie biorąc stwierdżić moż­
na, że zarówno w Ameryce, ja;. 
i w Zachodniej Europie swob<Jiy 
demokratyczne sa. znów zagrożJ· 
ne. Jak to przewidywaliśmy na 
nas:i:ym Kongl'esie Paryskim, wy­
ścig 7-brojeń i dążenia do wo1ny 
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n owe kom i"tety rodzici-e ls_k.ie 
od J>Ołowy listopada do 15 grudnia br. odbędą się na terenie ca­
. _lego kraju - w przedszkolach, w szkolnictwie podstawowym 
l srednlm - wYbory do nowych komitetów rodzlcielsklcb. Dotycb· 
czasowe, powołane do życia zarządzeniem Ministerstwa Oświaty w 
luty~ 1949 r., spełniły na ogół pozytywną rolę. Mogą się one po­
chlubić poważnymi osiągnięciami, mimo braku doświadczenia w pra­
cy i niewłaściwego nieraz składu osobowego. 

K omitety rodzicielskie wykazały giczno - wYcbowawczej. Na tę ujem 

sposobności, by da6 wyraz swemu 
przYWiązaniu do młodego pokolenłll. 
Wybiorą do komitetów rodzicielski"': 
ludzi, którzy będą pomarać nauczy­
cielstwu w walce o wYDiki naucza· 
nia, którzy będą 1.>0magać w~·cho· 
wywać dzieci w ducilu postępu ! 
kształcić je w oparciu o naukowy po 
gląd na świat, O!'az w zwalczaniu 
wszelldcb wpływów elP.mentów reak 
cyjnycb na młodzież. 

.... "-

List koleiarzy'.;„lowickich ·; 
do Ił Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 

Na odbytym zi!braniu Zw. Zaw. Kolejarzy wę~a łowickie­
go wśród niemilknących i entuzjastycznych okrzyków na cześć 
pokoju, postanowiono wysłać do n ' Swiatowego Kongresu I 

Obrońców Pokoju list następwjącej treści. . , 
„My pracownicy PKP węzła łowickiego zorganizowani '' 

w Zw. Zaw. Kolejarzy przesyłamy II $wiatowemu Kongresowi 
Obrońców Pokoju serdeczne pozdrowienia i życzenia pomyśl­
nych obrad. 

31 - Pow Rada Narodowa 
32 - Pow Zakł. Elektrvcznv 
33 - Mll'iski Posterunek · MO· 
41 - Straż Po:iama 
50 - Miejska Rada Narodow• 

102 - Prezydium Pow. Rad~ 
Narodowei 

91 - Urząd ?drowia 

szczególnie owocną działalność na stronę pracy komitetów rodziciel 
na odcinku troski o materialne i skich wpłynęły niewątpliwie błędy. 
gospodarcze potrzeby szkoły oraz popełnione w doborze Judzi. Komite 
dbałości o terminowe i właściwe wy ty rodzicielskie w wielu wypadkach 
kon.ywanie ręmontu budynków szkol posiadały zbyt duży odsetek elemen 
nych W ostatnich miesiącach komi- tu drobnomieszczańskiego. a na wsi 
tety rodzicielskie przejawiały wzmo - kułąckie1to W skład icł) wchodzi 
żoną aktywność w najważniejszej ło sporo osób, poważnie obarGZonych 
dziedzinie swe.i pracy. a mianowicie wielu ful')kcjami społecznymi. wre­
wychowawczej, czuwały nad zwięk- szcie - liczyły one stosunkowo ni­
szeniem frekwencji uczniów. nad po kły odsetek kobiet. 

Wybiorą ludzi, którzy uświadomią 
rodziców, jak należy wychowywać 
naszą młodzież w domu, będą słu­
żyć radą i pomocą organizaejom mło I 
dzieiowym i będą interesować się 
życiem szkoły. 

. Regina Gerlecka. 

Nasze myśli i uczucia towarzyszyć będą obradom Kongi:esu. 
Kiedy Wy będziecie radzić jak walczyć o pokój, my bę­

dziemy przy swych warsztatach pracy, zwiększać swe wysiłki, 
wzmacniając tym siły pokoju na całym świ.ecie". 

Swą solidarność z światowym obozem pokoju kolejarze ło­
wiccy wykazali podjęciem zobowiązań na cześć Il $wiatowego 
Kongresu Pokoju. Postanowili mianowici~ przepracbwać do­
datlrnwo po dwie godziny oraz zaciągnąć Warty· Pokoju, pracu-' 
jąc ofiarniej i wydatniej. 

108 - Pow Zakł. Ubezp. W ..:ajem 
oych. ul Narutowicza Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp Społeczna 

dniesieniem poziomu nauczania i śpie „Polska musi być krajem świa- Mt' eszkan' cy .. Ozo·rkowa w1·ta1·! ą Kong· res· Po·ko1·u szyły z pomocą przy organizowaniu tłych ludzi" - Powiedział Prezydent 
uroczystości szkolnych. Bierut. Naszymi szkołami, ich roz-

Obserwacja poczvnań komitetów wojem i wysokim poziomem nauki 
Redakcja i Administr. „Głosu ro_?ziciel~kich l;VYkazała .iedna~. że oraz wychowania winno więc zająć Setki rąk kreślą listy-:z życzenia-

Kutnowskiego" mi ści i mimo mew_ątp!1wych os1ągoięc_ w sie całe społeczeństwo. z klasą robot 
K . . e 8 .l'J w 

1 

pracy Kom1tetow występowało Jesz- niczą na czele. Trzeba dopomóc nau mi dla Kongresu Pokoju. Szybszym, 
otrue przy uhcy NarutoW1cza 2 cze wiele zaniedbań i braków, zwła czycielstwu kształcić i wychowywać radośniejszym stukają rytmem ude-

tel 217. szcza w zakresie działalności ideolo dzieci oraz młodzież na budowni· korowane biało-cze~onymi propor-

Będziemy walczyć o utrwalenie pokoiu 
W całym powiecie kutnowskim pragnących w spokoju budować 

- w miastach, osadach, gminaclit swoje życie mogą się przeciwsta­
i wsiach odbywają się zebrania, na wić tym zakusom. 
których licznie zebrane społeczeń- Ob. Sikorski - przewodniczący 
stwo manifestuje swą wolę walki Gminnej Rady Naorodowej -
o utrwaleni.:! pokoju. Niezłomną oświadczył w imieniu całej gminy, 
wolę utrzymania pokoju wyrażają że wszyscy pracować będą nad 
zebrani nie tylko słowami, ale po- utrwaleniem pokoju. 
pierają ją zobowiązaniami zdwo- z kolei przemawiali: gospodarz 
jonej pracy nad odbudową tego, małorolny ob. Andrzej Przybysz, 
co zn;szczyła ostatnia pożoga wo- członkini Ligi Kobiet ob. Stefania 
jenna, wywołana przez faszyzm. Sikorska, woźny z Gminnej Rady 

Wyrazem dążności pokojowych Narodorwej Marian Wa.rszawski, w 
społeczeństwa kutnowskiego było imieniu kobiet gromady Mł.ogo-I 
zebranie we wsi Młogoszyn gm\:- szyn - Władysława Imielińska i 
ny Krzy:ianóiwek. W sali Z.M.P. w imieniu młodzieży Z.M.P. -
zebrali się licznie mieszkańcy gro- Marian Rapalski. 
mady - kobiety i mężczyźni. star- N a zakończenie ob. Adamiak 
cy i młodzież. zgłosił w imieniu wsi Młogoszyn 

Po zagajeniu zgromadzenia 
przez przewodniczącego Gm.inne- rezolucję, w której czytamy m. 

innymi: 
go Komitetu Obrońców Pokoju 
ob. Piotra Krajewskiego, głos za- „Przyrzekamy, że nie przesta-
brał ob. Józef Błaszczyk. Mówca ni~my 'Ya~cz~c ~ utrwalenie po­
w prostych sł<>wach przedstawił koJU yv S1W1ec1e, az do ostatecznego 
niebezpieczeństwo poczynań ame- zwycięstwa. 
rykańsko-angielskich podtega:czy 
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Głos mieszkańców naszej gro­
wojennych i stwierdził, że tylko mady łączymy z głosem wszyst­
połączone wysiłki wszystkich ludzi kich miłujących pokój narodów. 

Dobra praca POM w Gorctynie 
Resztówkę w Gorczvnie do 

września rb. zamieszkiwało ki.iku 
małorolnych chłopów. D„dś pow 
stał tu POM - ośrodek. przyczy 
niający siię do budowv nowej 
wsi. Z różnych stron Polski na 
pływali traktorzvści - ludzie wy 
szkoleni. zawodowo i uświadomie 
ni ideologicznie. Są oni pioniera 
mi socjalizmu na wsi. 

Pierwszym z traktorzystów, kt6 
ry zgłosił sie do POM w Gorczy 
nie, był Józef Pieta. Zdawał so· 
bie sprawę, jak odpowiedzialną 
jest praca traktorzysty w POM 
i dokładał starań, wvkonując 
prace rolne. Obecnie iest bryga­
dierem. Jego pomocnik. Stanisław 
Kopka, dzi!!ki sumiennei i dobrej 
pracy zdobył sobie zaufanie u 
cz~onków spółdzielni produkcyj­
nej w Woli Wężykowei . 

ZMP-owiec, Jerzv Gaiewski -
traktorzyst?. za sumiennie i do· 
kładnie wykona.'lą prace w spół 

dzielniach produkcyjnych w Pe 
lagii, Elodii i Wodzieradach zo 
stał awansowany przez dyrekcję 
POM na brygadiera brygady trak 
torowej ZMP. 

Brygada ZMP w Gorczvnie rzu 
ciła wezwanie do współzawodnic 
twa innym brygadom traktorzy­
stów - kto pierwszy wykona 
plan. kto więcej zaoszczedzi na 
paliwie. Dzięki zwiekszeniu wy 
dajności pracy i współzawodnic­
twu wykonano plan roczny już 
w dniu 10 listopada. 

POM w Gorczvnie służy fa­
chową pomocą spółdzielniom pro 
dukcyjnym i chłopom mało i śred 
niorolnym. Traktorzvści POM 
pracują nie tylko na polach spół 
dzielń produkcyjnych, ale i w 
gospodarstwach indvwidualnych. 
Praca POM cieszy sie ogólnym 
uznaniem, toruje on dro~ę budo 
wie socjalizmu na wsi. 

M. Cieślak 

czycb soc.1all:r.mu. włączyć je w nurt czykami maszyny. 
wa.lki o Plan 6-letni i pokój. W siedzibie Miejskiego Komitetu 
Jamą iest rzeczą, że ci. co najbli- Obrońców Pokoju w Ozorkowie pię 

żej stoją szkoły, którzy powierzyli trzą się na stole stosy kopert, zawie 
jej swoje ootomstwo - a mianowi-
cie _ rodzice _ są specjalnie zain rające listy skierowane do Ptezy-
teresowan-i w tym. by szkoła spełni dium II światowego Kongresu 
ł:l iak naileoiei swe doniosłe zada- Obrońców Pokoju, pisane przez ro­
nie. Dlatego orzewidziane regulam! botników i pracowników umysło­
nem coroczne wybory do komitetów wych. 
rodzicielskie~ dają dziś okazje. ~o „Stwierdzamy, że zdecydowane 
oods.um_owanr:i łc.h pr:i-c:v •• d,o. uswia jesteśmy na największy wysiłek dla 
dnmien1a <iobu.• n1edoc1agmec 1 WPro b k · „ · ki 
wadzenia do komitetów jednosteli:. , o ro?y po OJU - pisz~ cerowacz 
które dały się poznać, jako aktywni I zmiany z OZPW, ktore w celu u­
działacze. oddani szkole i Polsce Lu czczenia Kongresu postanowiły ce-
dowe.i. rować bezbłędnie. 

Trzeba nasycić atmosferę szko- A oto, co piszą robotnice OZPB: 
ły. - atm?~ferą fabryk. gdzie 11! „N am, jako matkom szczególnie za 
dz1c rozw1.Jają się_ w t":órc~eJ leży na utrzymaniu pokoju, gdyż na 
pracy. we wspołzawodmctw1e; d . . · h ć 
trzeb" szkoły nasze powiązać jak sze _z1~c1 . pragruemy. wyc ?wa w 
najściślej z życiem, z wartkił!: szczęsc1u l dobrobycie. Wierzymy, 
tempem wspaniałej gospodar~;. że pokój zwycięży wojnę". 
z budownictwem socjalistyczop>:; • * • 
naszej ojczyzny! Dla uczczenia II światowego Kon 

Coraz głębsze przemiany ideologi gresu Pokoju podjęli zobowiązania: 
czne wśród neuczycielstwa i w wię Ob. Matusiak. pracownik tartaku, 
kszości wypadków pozytywna jego k ał 3 k 
postawa, wzrost liczebny organizacji dotychczas wy onyw · s rzynie 
młodzieżowvch _ ZHP i ZMP. prze dziennie. Na cześć Kongresu posta­
jętych nowym, socjalistycznym du- nowił odtąd wykonywać ich ~ sztu 
cbem, wreszcie - co najważniejsze ki. Zobowiązanie to realizuje już od 
- mobilizacja i zainteresowanie kla pierwszego dnia. 
sy robotnicz~j c:e~łl.m! A,„11Ptri\eb~ipi . ~ało"'a' , ~c:;:_ółdzielo:z;ego~ Ośrodka 
szkoły - wszystko fo spowoduje, ze " vp 
wybory ,Jo nowych komitetów ro· Maszyno;wego w Cedrowicach po-
dzioielskicb odbędą się w atmos!e- stanowiła w Czynie Kongresowym 
rze głębokiego żrOz\Imłenia łeb p.. wy;remontow.Qlł„~ silniki i młockar­
dań, że wprowadzą one robotników nię. 
i inteligencję pracują.cą, przodowni- Maszyny te do użytku zostaną 
ków i racjonalizatorów pracy, człon oddane jeszcze przed zakończeniem 
ków dotycbc1.asowycb komitetów ro b d K 
dzicielskicb, którzy wykazali się 3J.: o ra ongresu. 
tywnością i właściwym zrozumie· Majstrowie 3 zmially tkalni W 
niem szkoły dzisiejszej, oraz więk- OZPB zobowiązali się doprowadzić 
szą ilość kobiet, pojmujących do· obroty do właściwej W}'Sokości. 
brze konieczność nauczania i wycbo- Tkacze i przędzalnicy tych zakła­
wanla w duchu socjalizmu. dów zaś postanowili zwiększyć ja-

Troska naszej Partii, rad na;rodo- kość produkci"i 0 0,1 procent i 0 1 
wych i władz oświatowych o właści 
wy dobór ludzi. do szkolnych komi- procent zmniejszyć ilość odpadków. 
tetów rodzicielskich jest dowodem Pracownicy wszystkich instytucji 
ich wagi i doniosłej roli, jaką mogą pracują dłużej, aby ;wyrównać zale 
i winny odegrać w życ;iu szkoły. głości i nadać sprawom szybszy 

Masy pracująee, z klasą robotni-
czą na czele, pełne są troski o dzle obieg. 
ci i młodzież. Toteż nie przeoc:l1' one W Zakładach Prze~ysłu W ełnia 

Nowe •ina na wsi 
Zgodnie z wytycznymi Planu 

6-letniego, który zmieni do grun 
tu warunki bytowania naszej wsi, 
powstają coraz to nowe. stałe 
kina w gromadach woiewództwa 
łódzkiego. 

Ostatnio w gromadzie Strzelce, 
gm. Sójki odbyła sie uroczystość 

otwarcia nowe~o stałe~o kina. 
N'a uroczystości zgromadziło się 
około 300 chłopów, którzy wyrazi 
li swą wdzieczność dla Polski 
robotniczo - chłopskiei. dbającej 
o interesy chłopów mało i średmo 
rolnych. 

W ładyslaw Rymkiewicz 22) I 
wyzwolona 

wanym fachowcem w dziedzinie budowy dróg lądowych i wodnych, 
inżynierem Walickim. 

- Moment przełomowy w naszych pracach - powiedział- Za­
wadzki -::- osiągnęliśmy juj; w tym ~oku. 

.....,n111n1111•1111H111na-..-..,..t1..._.....,...,„"".._ 

Ziemia 
Powieść I 

Korna trochę zdziwiło to obcesowe pytanie. 
Antecki zaproponował, żeby zabrać się razem do naprawy pom-

py. ł ' k t . 
Zgodzili się, że podzielą się pier~szą WYJ.? atą, Ja. ą o r.zymaJą 

od urzędu d:cgowego lub melioracyJnego, ktory będzie kierował 
sprawami odwodnienia, i zabrali się do roboty. 

Korn okazał się nieoceniony. Wiedział, jakie cześci urządzeń 
pompy i gdzie zakopali hitlerowcy, a jakie potopili. 

Remont pompy wypadł w czasie, kiedy właśnie n~ wybrze~u 
zaczeto naklejać na murach różowe afisze z ogłoszeniami. wzywaJą 
cymi. do pracy przy robotach wodno - melioracyjnych. 

Antecki udał się na poszukiwanie Wydziału MeHoracyjnego. . 
Najbardziej cenna historycznie część Gdańska z jego zabytkami 

i średniowieczną patyną legła w czasie wojny w gruzach i zglisz­
czach. 

Nad ruinami domów i czerwonymi stertami czerwonych pokru-
szonych cegieł górował czarny, osmalony kadłub zniesionej przez 
pocisk artyleryjski wieży kościoła Marii Panny. 

Ludzi w Gdańsku było wtedy jeszcze niewiele. Kroki w pustych 
ulicach na flizach, zasypanych ceglastym pyłem i szklaną miazgą 
potłucz~nych szyb, rozlegały się donośnie, jak w nocnej cis~y. 
Antecki błąkał się po mieście pół dnia, zanim odnalazł Wydział 
Wodno-Melioracyjny. 

Wszystko to odżyło w jego pamięci w zwią~.ku ze słowami I_la­
czelnika Wydziału, Zawadzkiego, na konfełencu z nowozaaneazo-

Na biurku stał kalendarz na rok 1947 z odsłoniętą kartą drugie· 
go tygodnia marca. 

Antecki uśmiechnał się nieznacznie. Mrużąc oczy Piltrzał, za­
myślony, gdzieś daleko w ulicę. Za szybą, w świetle zachodzącego 
słońca czerwieniły się gołe mury zburzonych kamienic z czarnymi 
otworami wypalonych okien. Antecki mierzył w myślach przebytą 
drogę, pokonane trudności i ogrom wykonanej roboty. , 

Gabinet naczelnika Wydziału Wodno - Melioracyjnego w Gdan­
sku przypominał ·mroczną komnatę średniowieczną z wysokim, 
ostrołukowym sklepieI}iem i tak zwanym weneckim oknem w .o~ra· 
mowaniu z ciemnego drzewa. Umeblowanie było utrzymane w Jed­
nolitym gdańskim stylu· czarne masywne biurko, czarna pę~ata 
szafa biblioteczna z fila'.rkami, czarne solid~e krzesła i fotele, 
a w kt}cie gabmetu - wąska i wysoka, czarna szafka zegara z ,po· 
złacaną tarczą, błyszczącą za szkłem. , .. 

Naczelnik Zawadzki, smagły mężczyzna o oliwkowej cerze i t~o- , 
chę wypukłych, lśniących oczach, wstał od biurka. Był to człowie~ 
już niemłody, w jego kruczych, przylegających ściśle do kształtneJ 
~zaszki włosach, przewijały się srebrne nitki. 

Na ściariie za biurkiem wisiały dwie karty geograficzne, jedna 
- będąca odrysem historycznej mapy Żuław z 1300 roku i druga 
- nowoczesna mapa delty Wisły i Nogatu, dzielących Żuławy na 
3 części: Gdańskie na lewym brzegu Wisły, Wielkie - w ramionach 
Wisły i Nagatu, i Elbląskie - na prawym brzegu Nogatu . . 

Naczelnik Wydziału położył rękę na odrysie historvcmej mapy 
z 1300 roku. 

- Jak panu inżynierowi zapewne wiadomo,. sprowadzeni 
w 1288 roku koloniści niemieccy nie potrafili obronić niziny Gdań­
skiej przed zalewami. Dopiero Holendrzy przy pomocy odwadnia· 
jących drewnianyc~ wiatraków częściowo osuszyli zalane tereny. 

(dctlszy c:;iąg nasłąpi) 

-

nego grupy Edmunda Jagielskiego, 
Kazimierza Wyderki, Jana Wiśniew 
skiego zwiększą jakość produkcji do 
stu procent. Tkacz Ignacy Lewan­
dowski wyrabia o 700 wątków wię­
cej. Wład. Jagodziński postanowił 
prymatu pozyskanego ~ pierw­
szym dniu pełnienia W art Pokoju 
nikomu nie oddać. Szklarz Oziębłow 
ski przystąpił do oszklenia 4 okien. 
ZMP-owiec Jan Jóźwiak realizl!ie 
na ~osnach kortowych zobowiąza­
nie wyprodukowania wyłącznie I ga 
tunklL· 

Sala, w której zastajemy cero­
waczki, jest pięknie udekorowana. 

Na· Kongres 

Uu. ",u~u.o lJuuczah., ,„ero­
wnik szkoły podstawowej Nr 1 
w Ozorkowie, jest przewodni­
czącym Miejskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. W uznaniu 
zasług położonych podcz.as akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim .został wyrpżnio· 
ny Dyplomem Obrońców Poko­
ju. 

Ob. Du!).czak został za­
proszony pr.zez Polski Komi· 
tet Obrońców Pokoju do uczest.. 
niczenia ·w warszawskich i>bra· 
dach. Ob. Dudczak jest dumny 
z tego wyróżnienia i mówi : 

- „Sprawa walki o pokój 
jest najistotniejszym proble­
mem nurtującym społeczeństwo 
Ozorkowa. Dla pokoju robotni­
cy i pracownicy wzmagają swe 
wysiłki przy warsztacie pracy, 
w miłości ku niemu kobiety 
Ozorkowa wychowują swe dzie­
ci. Coraz bardziej pogłębia się 
wśród naszego społeczeństwa 
świadomość, że tylko wytrwałą 
walką i zdecydowanym stano­
wiskiem można go będzie 
utrwalić . 

Gdy powrócę z Warszawy, 
.opowiem mieszkańcom naszego 
miasta o tym, jak obradowali 
uczestnicy II Swiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. 

Wybrano Zarząd 
Zw. Zaw. Pracowników Instytucji 

Społe~znych w Zgierzu 
W sali Powiatowei Rady Zw. 

Zawodowych odbyło sie zebranie 
członków Zw. Zaw. Pracowników 
Instytucji Społecznych, na którym 
tow. Adamczewski wygłosił refe 
rat p. t . „Plan 6-letni". a następ 
nie ustępujący przewodniczący, 
Bukowski złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu związku. Ze 
sprawozdania wynika. że zarząd, 
niestety, nie przeiawiał właściwej 
działalności, mało interesując się 
,troskami członków i sprawami 
związku. 

Na zebraniu dokonano wyboru 
nowego zarządu, w skład którego 
weszli młodzi pracownicy społe 
czni. Przewodnicząca wybrano 
tow. Stanisława Duniak. 

Białe gołębie, proporczyki, transpa­
renty, hasła. Na rękawie grupowej 
Wiśniewskiej widnieje opaska z wy 
haftowanymi literami: „Warta Po-­
koju". Pytamy się, jak realizują pra 
cownice zobowiązanie. Jak dotąd, 
cerujemy bezbłędnie _... mówi tow. 
Wiśniewska. I tak będziemy praco­
wać przet' cały ohes Kongresu. 

Na skręcalni piękny widok. Na 
każdej maszynie po:wiewa propor­
czy)<:, sala udekorowana. Przygląda 
my się maszynom czyste, ał 
lśnią. Będą nici wysokiej jakości. 

• * • 
Mieszkanie Nr 5. Pukanie. „Je­

steśmy z trójki pokoju"... Drzwi się 
szeroko otwierają _... proszę bardzo, 
wejdźcie do środka - zapraszają 
gospodarze. Eugenia Bogdańska, 
ZMP-ówka z OZPW i Karol Jań­
czak. robotnik budowlany wchodzą. 
Rozpoczyna się rozmowa, jedna z 
wielu odbywających się dzisiaj w 
Ozorkowie rozmów, gdyż członka-. 
wie .,trójek" odwiedzają wszystkich 
mieszkańcó;w Ozotkowa. 

Zawiadamiały one mieszkańców 
o mającym się odbyć dziś wiecu, za 
znajamiają ich z .-„hmi i zadaniami 
Kongresu. 

Jel. 

Chłopi zwiąkszaią 
dostau9 zboża 
.„„.„" • 1 lih ·p "'nt 

L'fa zebramać i?romadżkich w 
całym kraju chłopi protestują go 
rąco przeciwko szvkanom władz 
angielskich wobec boiowników 
o pokój i, wyrażając radość z fak 
tu, że II $wiatowy Kongres O­
brońców Pokoiu odbvwa się w 
Warszawie, postanawiaia zwięk­
szyć dostawy zboża do gminnych 
spółdzielni. 

W woj. łódzkim chłopi groma 
dy Krzepocinek, pow. łeczyckie-. 
go na udekorowanych błękitny­
mi, czerwonymi i zielonvmi fla 
gami furmankach dostawili do· 
datkowo do punktów skl.Jpu 37 q 
żyta oraz poważne ilości pszeni 
cy, jęczmienia i owsa. Miedzy in­
nymi chłop małorolny Stanisław 
Łuczak przywiózł dodatkowo 4,5 
q zboża, zaś chłopi średniorolni 
Florczak i Andrysiak po 7 q zbo 
ża. 

Rolnicy z Nowego Złotna, pow. 
łódzkiego dostarczyli ~6 :t zboża 
ponad plan. W drodze do punktu 
skupu wzywali oni ntieszkańców 
okolicznych wsi do pójścia w ich 
ślady, urządzali spontaniczne ma 
nifestacje na cześć II Swiatowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 
Ogółem około 50 wsi wojewódz 

twa ~ódzkiego odstawiło iuż do 
pun~tów skupu dodatkowe nad· 
wyżki zboża. 
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